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17 Ogól żydowski głosuje na 17
Aguda

esyII: r e l łg  a  i p o l i t y k a
Kraków, 10 lutego

Niemało groteskowem zjawiskiem  jest tnkt 
a fi szowania »ię katolicyzmem przez wszystkie 
stronnictwa polityczne polskie, od endecji po­
czynając a na sanacji kończąc, z jedynym  ty l­
ko wyjątkiem  partyj wyraźnie socjalistycz-, 
nych i komunistycznych. Niewtajemniczony 
cudzoziemiec, widząc tę namiętną pogjń za ka 
itolicyzmem, mógłby sądzić, że Polska przeży­
w a  w  okresie przedwyborczym  jakiś specjal­
ny renesans uczucia rel'gijnego... Dopiero 
uważniejszem zaznajomieniu się z sytuacją, 
Frzekonalby się ów cudzoziemiec, że mamy tu 
do czyn enia z najzwyczajniejszeni, ordynai- 
ńem nadużywaniem relig ji i Kościoła dla cc 
lów  partyjno-politycznych.

Gorszem atoli stokroć bardziej nadużywa­
niem rc lig ji dia celów politycznych jest to to 
s!e dzieje u nas. w  łonie społeczeństwa zydow 
skiego. Stronnictwa polskie mają przynaj- 
tnn>ej każde swój własny, lepszy albo gorszy, 
mAiej albo bardziej skonkretyzowany pro­
gram polityczny, a religja służy Im tylko dla 
celów niejako dekoracyjnych... Jedno jest wiec 
narodowa a ponadto katolickie, drugie —  „rpo 
łeczne** a ponadto katolickie, trzecie —  sana­
cyjne a ponadto katolickie, itd. My Żydzi na­
tomiast zostaliśmy pobłogosławieni dwiema 
parljarni „politycznemi**, które wogóle ne m a­
ję  żadnego programu, a tylko samą dekoracię 
—  rcFgję. Zdaje się, że są to wogóle unikaty 
w polityce...

Czegóż więc chcą, na Boga. aż dwa naraz 
stronnictwa* religijne —  Aguda i charajdim—  
ubiegające się o głosy żydowskie przy obec­
nych wyborach? Z jakim  przychodzą progra­
mem, w  imię czego walczą i na jakie i zasa­
dzie faktycznej i politycznej domagają się 
mandatów w  polskim parlamencie? Czy ishre 
ją jakieś specyficzne ortodoksyjne interesy, 
oderwane od interesów życiowych całego spo­
łeczeństwa żydowskiego? Czy istnieje jakaś 
grupa polityczna w żydostwie, któraby zw al­
czała rc iig ję żydowską lub starała się. u zrzu- 
plić je j znaczenie —  tak, ażeby zachodziła ko­
nieczność parlamentarnej obrony specjalnie 
religi jnych potrzeb żydustwa?

O tem wszyslkiem  niema oczywiście żadnej 
mowy. Interesy religijne żydostwa nie są eder 
wane od interesów ogółu. Specyficzna ich obro 
na na terenie parlamentarnym przez samo­
dzielną partję polityczną jest więc poprostu ab 
•Ui dem i żyw ym  nonsensem. Jaskrawym przy 
kładem lej absurdalności jesł choćby len fakt, 
że Aguda połączyła się przy obecnych wypo­
rach z ludową, radykalnie „demokratyczną** 
partją folkistyczną p. Pryłuckiego, religijn ie 
obojętną i nie mającą z ortodoksją mc wogole 
wspólnego W id z im y w ięc jak  na dłoni, Zę Agu

dzie idzie w istocie nie o żadną religję ale po­
prostu o —  politykę, wyraźniej mówiąc —  o 
mandaty.

Cała organizacja Agudy jest w łaściw ie 
wśród żydostw a wschodniego — anomalią. Po  
wstała ona na Zachodzie, w  Niemczech, jako 
reakcja p rzecw  zanikowi religijności, który 
szedł w  parze z asymilacją, będącą znowu kon 
sekwencją ruchu emancypacyjnego. Tam, na 
Zachodzie, zrodził się jako odpowiedź na pro­
ces asymilacyjny prad ortodoksyjny, który bez 
poś-edhio przed wojną znalazł swój organiza­
cyjny w  w a z  w Agudzto. Zycie żydowskie na 
wschodzie Europy kształtowato się jednak zu­
pełnie inaczej. Nie przeżywaliśm y tutaj tego. co 
na Zachodz!e ruchu emancypacyjnego, a tem- 
amem nie było u nas i niema asymilacji w  tej 

form!e i w  tem natężeniu, jak to było na Zacho 
ozie. J)op!ero podczas wojny świa.owej kiedy 
niektórzy Żydzi nlenreccy. z własnych lub cu­
dzych popędów, wpadali na genjalne pomysły 
uszczęśliwiania swoich „braci wschodnich**, 
prżybył pewnego dnia działacz Agudy p. dr. 
Pinchas Kohn do Polski i uszczęśliwił żydo- 
stwo polskie swoją klerykalno-polityczną orga 
nizacją. Była ona —  jak powiadamy —  może 
dobra, w-gięd.iie zrozumiała w  warunkach du 
chowych i velig:jnych żydostwa niemieckiego, 
atoli u nas. w  Polsce i wogóle na wschodzie 
Europy, organizacja taka jest czemś z gruntu 
obcern i nienaturalnem. Jeżeli mimo to Aguda 
w  Polsce, dokąd przyniósł ją huragan wojenny, 
istnieje i rozwija pewną działalność, to dzieje 
się to poprostu siłą bezwładności. Każda orga 
nizacja. która istnieje, posiada sama w  sobie 
tendencję utrzymania się, choćby nawet była 
latoroślą sztucznb i najzupełniej dla swojego 
społeczeństwa zbyteczną, a nieraz nawet 
wprost szkodliwą.

Taka zbyteczną, a nawet i szkodliwą organi

Instytut Nauk Judaistycznych 
w Warszawie, Leszno 14

Rektorat zawiadamia, że termin wpisów zo­
stał przedłużony do dnia 14-go lutego włącznie. 
Egzamima wstępne odbędą się w  dniach 15-go 
i 16-go lutego b. r. Prof. Dr. M. Schorr
362 x  h. Ł Rektor.

zacją iest Aguda dla żydostwa wogóle, a dla 
żydostwa polskiego w  szczególności. R zeczy te 
są tak znane, iż nie mamy potrzeby jx>wta- 
rzać ich tu w  całej rozciągłości. W ystarczy  
przypomnieć działalność Agudy na terenie pale 
styńskim, w  Oenewie, w  1 ondynie, w ystarczy 
przypomnieć metody „narodowej" polityki A-> 
gudy na terenie sejmu polsłcego. W szędzie roz 
wijała klerykalna ta organizacja akcję typowo 
klerykalną, cialną, egoistyczną, defetystyczną, 
nawskróś reakcyjną, podkopującą wszelkie tJ<s* 
towan:a walczącego u swoje postulaty, narodo­
w ego żydostwa. Niech nam tylko będzie wolno 
wskazać na niebezpieczne wprost i zgubne w y  
siłki Agudy na polu stworzenia separatysty c®. 
nych gmin żydowskich w  Palestynie. „Tren 
rnung ;orthoUoxie“  —  to wogóle specjalność Agu 
dy. Z tego ona wyrosła w  Nienaizech, ten za* 
truty siew hoduje w  Palestynie i tę swoją filo­
zofię 1 taktykę pragnie teTaz w  kwestii kahałów 
przeszczepić do Polski.
, Lecz nie krytykujmy Agudy z n a s z e g o s t a  
nowiska, ze stanowiska narodowego. Zbęd­
ność, sztuczność i hrak wszelkiej racji istmenia 
Agudy uzmysłowią natn się dopiero wtedy, kie 
dy przypomnimy, że w  łonie samego żydostwa 
o r t o d o k s y j n e g o  w  Polsce ma Aguda o- 
gromną Ilość i zaciętych przeciwników 
(poza Miarachi), K iedy przypomnimy, że prze 
ważające rzesze ortodoksyjne stoją w  zasadni 
czej i stanowczej opozycji do Agudy. Obok li­
sty wyborczej Agudy jesteśmy w szakże u- 
szczęśliwienl jeszcze i listą ortodoł syjną cha­
rajdim.

O itm  jednak —  nrstępnym razem.
W . B.

Stefan Radicz otrzymał misję utworzenia
rządu

Balogród, 9 II . (D ) Misj*ę utworzenia nowe­
go rzędu pow ierzył król Stefanowi Rad czowi.

Białogrod. 9 2. P A T . Fakt, iż król poruczył 
Radiezowi stworzenie nowego gabinetu w yw o 
lal tu olbrzymi® sensację. Jest to pitw=zy w y 
padęk, iż  Chorwat i poseł terytorjów  należą­
cych do dawr.ej monarchji austrjacko-węgier 
skiej otrzymał mąndat utworzenia nowego ga 
binęflf.

W iedeń. 9. 2. P A T . Korespondent belgradzki 
„N. W . Tazeblatt** donosi: Pow ierzenie Stefano 
w i Radiezowi misji utworzenia nowego gabine­
tu w yw oła ło  w  całym  kraju wielkie zdumienie.

Powszechnie sądzą, że powołanie Radicza ma 
na celu zyskanie na czasie, aby przygotować 
utworzenie gabinetu na innej podstawie. Coraz 
w ięcej wymieniają nazwisko Nincica. Rząd z 
Nincicem aa czele, jako prezesem ministrów, al
1)0 ministrem spraw zagranicznych miałby dla 
Jugosławii wielkie znaczenie w  stosunkach z za 
granicą szczególnie o  ile dotyczy stosunków z 
Włochami, ponieważ Nincic jest autorem kon­
wencji w  Nettuno, musiaiby tedy objąwszy wła 
dzę żądać gwarancji, że konwencja ta będzk 
przez parlament ratyfikowana.
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Kino „WARSZAWA44
Stradom 15.
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realizacja najw yb itn iejszego reż niem. P t W i a  L e n i

Kino „WARSZAWA*
Stradom 15.

Min Kwiat! cwsl<i c raszi m Hlsnsiehacdl.
konferencja prasowe w nr n, przemysłu k handlu.

(le»etonem od aaszegc korespondenta!

Warszawa. 9. Z. Sm. Dziś odbyła się w  mini 
sterstwie przemyśla i handlu konferencja praso 
wa, na której minister Kwiatkowski w  dłuż- 
szem ekspose starał się wyjaśnić przyczyny 
obecnego ujemnego bilansu handlowego. Anali 
żując ogólną sytuację eksportu i importu, p. mi 
nister stwierdza, że na ujemność obecnego u- 
jemnego bilansu handlowego składają się 3 
czynniki: Odbudowa materialna Polski, konie­
czność przetwarzania surowców oraz koniecz­
ność konkurencji na rynkach światowych. P. 
minister w  całym szeregu cyfr wykazał, że kon 
kurencja na rynku europejskim wypada coraz 
trudniej. Analizując eksport dowodzi minister, 
i e  mimo trudności eksport z Polski rozwija się 
coraz lepiej i tak np. w  r. 1924 wynosił 
L266.u25.0tX), w  r. 1925 —  1.272.261.306, w  roku 
,1926 —  1.460.000.000. Dalej rozważając poszczę 
SÓlne grupy importowe, minister stwierdza, że 
w  stosunku do innych krujów przy rozdzieleniu 
importu na głowę, w yw ozim y stanowczo za ma 
ło  i że  w  rezultacie lw ia część naszego w yw o ­
zu nosi charkter konieczny. Zresztą p. minister 
nie łudzi się, że rok 1928 będzie wym agał od 
nas dalszego utrzymania tempa w yw ozow ego, 
co  może się przyczynić do ujeumuści naszego 
bilansu handlowego. Eksport nasz bowiem w y ­
siądą tak, że  stoi na pograniczu samowystar­
czalności.
' p . minstor zapowiada w  dalszym ciągu pe­
wne ograniczenia w w ozow e, a to na artykuły 
Polsce niekoniecznie potrzebne. Na zapytanie 
współpracownika „Now ego Dziennika11.  ̂ jak 
p rze s taw ia  się obecnie sprawa waloryzacji ceł 
minister odpowiedział, że sprawa ta jest przed­
miotem rozmów w  poszczególnych komisjach 
i  te  wchodzą tam w  grę czynniki państwowe J

Biura informacyjne przy izbach 
skarbowych

[Telefoueiu od naszego korespondenta)

Warszawa, 9 2. Sin. W  drugiej połowie bm. 
uruchomione zostaną skarbowe biura informa 
eyjne przy poszczególnych izbach skarbowych. 
Bcda one m iały za zadanie śledzić wszelkie 
przejawy życia gospodarczego niezbędne do 
ścisłego wym ierzania podatków, prowadzenie 
ścisłej ewidencji, zbieranie i przyjm owanie ze 
wszystkich żrodeł informacyj i materjalów do 
tyczących obrotów i dochodów płatników.

Ujednosta1 nieme przepisów 
w sprawie spółek z ogr. odp.
(Telefonem  od naszego koi spondenta)

Warszawa, 9 2. Sin. W  ostatnich dniach od­
było się we Lw ow ie posiedzenie sekcji prawa 
handlowego kom isji kodyfikacyjnej, na któ­
rym  został opracowany projekt ustawy m ają ­
cy  się ukazać w najbliższym czasie w  form ie 
rozporządzenia Prezydenta o spółkach z ogr, 
odpow. Rozporządzenie to zastąpić ma dotych 
czas obowiązujące trzy różne ustawy w trzech 
zaborach, Z  ramienia kom isji kodyfikacyjnej 
nczestniczyli w  łych posiedzemach. Ze Lwowa 
prezes sekcji prawa handlowego prof. Doliń­
ski, prof. Allerband, prof. Longchamps i prof. 
Stefko, z Krakowa prof. Dziurzyński, z  W ar­
szawy prof. Górski i inni.

•  •  •

Warszawa, 9 2. S;n. W  styczniu br. zalw ier- 
(łzonj u zostało ośm nowych spółek ukcyj-

gospodarcze, zaś w  stosunku do państw, z któ­
rymi zawarliśmy traktaty, istnieje pewna różni 
ca zdań w  poszczególnych ministerstwach.

Następnie minister przystępuje do rozpatrze­
nia sprawy rozpiętości cen w  kraju, przyczem 
wyw odzi, że w  handlu hurtownym rozpiętość 
ta jest mniejsza, zaś w  handlu detajlicznym wię 
ksza. Minister zacytował przytem ca’ y  szereg 
przykładów różnicy cen między poszczególny­
mi miastami. Jednocześnie minister stwierdził, 
że ceny te sprawdzali urzędnicy ministerstwa 
przemysłu i handlu, udając się prywatnie do 
poszczególnych miast, przyczem podaje jako 
fakt charakterystyczny, że w  Krakowie urzęd­
nicy ci zakupili cały szereg artykułów. Gdy zo 
stali zapytani przez kupców, w jakim charakte 
rze kupują odpowiedzieli, że w charakterze pro 
fesorów: wówczac kupcy chcieli im towary na 
cele naukowe oddać zadarmo. W  Poznaniu na­
tomiast argument naukowości nikogo nie wzru­
szył. Jednocześnie minister pokazał cały sze­
reg towarów, kupionych przez urzędników, o- 
raz wskazał r,a różnicę cen towarów kupionych 
w  tern samem mieście, lecz w  różnych dzielni 
cach. I tak kakao Van-Hutena zakupione na Na 
lewkach kosztowało tylko zł. 1.10. zaś zakupio 
ne w  śródmieściu zl. 1.10.

Naogół minister zapewnił, że komisk., które 
zostały stworzone dla badania cen zajmą się 
szczegółowo badaniem rozpiętości tych cen i 
postarają się wyciągnąć praktyczne w,‘noski. — 
Na zapytanie, jak zaważy ujemny bilans humiio 
w y  na bilans płatniczy, ministei powiedział. że 
bilans płatniczy nie jest zagrożony, tembar- 
bardziej, że cały szereg inw estycyj w Polsce zo 
stał uzyskany drogą kredytów długotermino­
wych.

uych o ogólnym kapitale 8.690,000. Pow iększy­
ło zaś kapitał 9 spółek na ogólną sumę 7 m ilj. 
260.000, czy li razem blisko na 16 m iljonów zło 
tych.

Poiyczl a premiowa
(Teieloneoi od naszego korespondenta)

W arszawa 9 2. Sin. Sprawa wewnętrznej 
pożyczki prem jowej na sumę 50 m iljonów zo­
stała ostatecznie zadecydowana. P ż y r z k a  Pę­
dzie gwarantowana przez nieruchoma w ła­
sność państwową i umorzona w ciągu lat 10 
Losowanie odbywać się będzię dwa razv do ro 
ku. Pierwsze odbywać się bedzie 1 kwietnia, 
przyczem będą wygrane: jedna na 200)900 zł., 
10 po 10,000 zl., 63 po 1,000 złotych, 252 po 500 
zł., 1044 po 250 zł.

Główne wygrane loterjiklasowej
Warszawa. 9. 2. Sin. Główna wygrana czwar 

tej klasy loterji państwowej wynosząca 75.000 
zł. padła na nr 20211. 40.1)00 zł. na nr. 74049.
15.000 zł. na nr. 126712.

Wi€ici z St. Morftz
Wynik losowania do zawodów 

hcckey owych.
S*. Moritz, 9 2. P A T . Dął ś nastąpiło losowa 

nie w  zawodach o mistrzostwo świata w  Joc­
keyu na lodzie, które rozpoczną się w sobotę. 
W yn ik i były następujące: Pierwsza grupa, An 
glja, Relgja, W ęgry i Francja, 2) Szwecja, Pol­
ska, Czechosłowacja, 3) Szwajcarja. Austrja, 
Niemcy. Kanada przy jdzie dopiero do tinału i 
będzie walczyła tam ze zwjj cięs^auii z poszcze­
gólnych grup.

bldi tiiiKlN lisi} nr. I
Z n e m f e n r e  c & u l a d c z e n l ó  

k s ,  R a c fk  w i l l a .
(Telefonem  od naszego korespondenta}

W arszawa. 9. 2. Dzisiejszy „Dzień Polski * za 
mieszczą dzisiaj znamienne oświadczenie kŁ 
Janusza Radziwiłła, który w  związku z zarzuca 
mi „W arszawianki", „Rzeczypospolitej**, a w 
szczególności „Polaka-Katolika**, poamesione- 
mi co do katolickiego charakteru listy nr. 1* 
stwierdza, poczuwając się w  pewnej mler/e du 
o i pow e  Izialności za pomieszczenie na te] D> 
ście szeregu nazwisk ze sfer zachowawczych* 
że po pierwsze na wystawienie swej kandydata 
ry w  okręgu 57 (W ilno) na liście Nr. 1. nie tylko 
otrzymał upoważnienie od Aniejscowego M sktf 
pa ks. Szelążka, lecz wręcz był przez niego o  to 
proszony, przyczem skład listy był ks. S ze lą l 
Kowi znany Po  drugie, prowadząc akcję pobty 
czną, która w rezultacie dopiowadziła do stwo 
rżenia listy niedwuznacznie popierającej rząd 
Marszałka Piłsudskiego dwukrotnie w  bieżą­
cym miesiącu, zostaiem —  p;sze ks. Radziw iłł 
—  do tej roboty osobiście zachęcony przez naj* 
w yższy  autorytet kościelny i to za pośredni­
ctwem poważnych osób, które miały szczęście 
w  tym czasie uzyskać prywatne posłuchanie 0 
Ojca św. Piusa XI., przyczem padły słowa w y  
raźnego potępienia prób rozbijania bloku, popie 
rającego rzari przez nadużywanie listu paster­
skiego biskupów' polskich.

Ks. Radziw iłł oświadcza, że wobec rozmyśl­
nie rozpuszczonych pogłosek, że mandatu okrę 
gu 57 nie przyjmie, w  razie wyboru do Sejmu 
mandat przyjmie, a zrzeknie s e jedy nie mauda 
tu z listy państwowej.

(Autory taiywne oświadczenie ks. Radziwiłła 
o k a t o l i c k i m  charakterze listy nr. 1., nio 
wymaga chylxi żadnych komentarzy. Wyiaśnie 
nia natomiast wymaga zapowiedź ks. Radzi­
wiłła, że przyjmie mandat wołyńsk-. a zrze­
knie się mandatu z I śty państwowej. Otóż trze 
ha: wiedzieć, że w okręgu nr. 57. ( W ołyń) kan­
dyduje na drugiem miejscu listy nr. 1.. tuż po 
ks. Radziw ilk — b. pos. W iślicki. Z rac# tego 
sąsiedztwa na jednej liście z kandydatem żrdo  
v,.krm. spotykały k i*  Radziwiłła przykre zarzu 
ty... Siad też oświadczenie, że przyjmie man­
dat wołyński, tnie zaś mandat z listy państwo­
wej. Innemi słow y —  szanse p. W ;śiick:ego 
zmalały' po tern oświadczeniu uo zera... — IdW. 
Red.).

Idylliczne stosunki między „*e- 
d?nką“ a blokiem Agudy
(Telefonem od a„ zego korespondenta)

Warszawa. 9, 2. Sin. W  niedzielę ma się od" 
b *ć w  W arszawie zjazd komitetu w yborczego 
nr. 33. Komitet w yborczy otrzymał do dyspozy 
cji salę kina „Splendid", która została wynajęta 
przez nr. 1. jedynie do dyspozycji tej listy. Jed­
nakże na prośbę działaczy listy nr. 33. bratnia 
lista nr 1 postanowiła w ypożyczyć komiteto­
w i listy nr 33. salę na niedzielę.

Dziś ma się odbyć w iec bloku nr. 33. przy­
czem sala przeznaczona na wiec została oto­
czona policją.

Nowa enuncjacja „jedynki4*
(telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 9 2. Sin. W  najbliższych dniach 
ma się ukazać nowa enuncjacja przedwyborcza 
bezparytjnego bloku współpracy z rządem o- 
mawiająca cały szereg zagadnień.

Marsz, Piłsudski w prezydjum 
rady ministrów

(Telefonio* od naszego aore.soondei ta)

W arszawa. 9. 2. Sin. Dziś o godz. 11.30 przy­
był do prerydjum rady ministrów marszałek 
Piłsudski i załatwił cały szeteg spraw bieżą­
cych, poczem odbył dłuższą konferencję z w i-
ceprem.erem Dartlem.

Nasz aumer —  1 7
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W stulecie Juljusza Yernego
Ody myślimy o  Juliuszu Ycrncm,. pozdrawia 

m y nasza, młodość. Istniała kiedyś młodzież, 
która m iała odw agę przyznania się dó swych 
lat. Nie można dokładnie określić, kiedy w y - 
marla ta młodzież, ale dziś już nie istnieje.: Czy. 
anajdzieci? u swych dzieci te fascynujące po- 
wteSei o podróży naokoło świata, o  wycieczce 
na księżyc, o pobycie pod morzem, o tęsknocie 
za centralnym■ punktem świata? Dziś młodzież 
w  najlepszym razie zajmuje się polityką, roz­
strzyga zaw iłe problemy społecznego bytowa­
nia, rozprawia się z Bogiem, a w  najgorszym 
razie uprawia kult tańca, oddaje się entuzjasty 
czńie dancingom, grzmoci piłkę nożną lub Z mi 
nią cynika wędruje po ogrodach W enery. Czy 
mamy żałować zaniku dawnej m łodzieży? W y  
siarczy, jeśli skonstatujemy tylko, że jej już nic 
ma...

'  . G dy w ięc w stulecie urodzin — dnia 8 lutego 
1928 r. —  kłaniamy się wielkiemu fantaśeie, nie 
śmiertelnemu mistrzowi ,roman scieotifique“ , 
JUljuszowl Vernemu, pozdrawiamy z sentymen 
talnym uśmiechem na ustach —  naszą dawną 
młodość.

• • •

Po lacy i Francuzi walczą o pochodzenie Vet- 
oego. Pewne są tylko nasze, żydowskie preten 
sje do Vernego. Być może, że jego przodkowie 
nazywali się kiedyś O lszewicz i z jakiegoś P ło ­
cka lub innego polskiego ghetta wyem igrowa­
li do Francji. Nie chcemy, ani nie możemy tego 
sporu rozstrzygnąć, chociaż w iemy, że krewny 
jego po matce Allotte de la Fuye ogłosił doku­
menty, wykazujące, że rodzina V©rnego jest 
starą osiadłą w  Nantes rodziną. To jedno w ie­
my, że Juljusz Verne urodził się dnia 8 lutego i 
1828 r. w  Nantes, że umarł jako radca miejski w  
Amiens 25 marca 1905 r. Verne uważał siebie za 
Francuza. Łączy ł też w  sobie jasność francu­
skiej myśli z niespokojną fantastyką żydow ­
skiej rasy. Był jasnowidzem i przeczuł niejed­
no późniejsze odkrycie. W idział auta, zanim o- 
ne powstały, w yczarow ał podwodne łodzie, za 
nim zadecydow ały o przystąpieniu Ameryki db 
wielkiej, św iatowej rzezi z r. 1914, marzył o po 
d ró ty  na księżyc przy pomocy armatniego 
strzału, a niedawno dopiero czytaliśmy o rakie 
tach, wysyłanych przez współczesnych fizy ­
ków  w  przestworza, by zbadać ich zawartość 
i istotę.

I Czy Juljusz Vertje był ty lko  faritashj? Miał 
j lotną, bujną fantazję, która w  jego ręku nie­

zawodnym. wprost precyzyjnym  była instru­
mentem, ale budował dla swej fan iazjj ru<?zło 
wania w postaci żmudnych badań i studiów. 

J Ambicją jego było tworzyć fantastyczne pomy 
sły na możliwych, realnych podstawach. Ce­
chował go bezwzględni' optymizm, niezachwia 
na wiara w  nieśmiertelny popęd myśli ludzkiej 
wzwyż. Był romantykiem, wierzącym w  leclu j 

j kę. Hyla to abstrakcyjna wiara, niesiegająca 
w  glęb’ e psychologji społeczeństwa.

Verne n;e był 'Utopistą s iv łecziivm  '©zw ią­
zującym zapomoca tećhn'ki kwestię społeczną, 
bo pociągały gó ty]ko niezmierzone m ożliw o­
ści, do których rłoiść może, ba, musi. ludzka 
myśl. jeśli zechce logicznie rozumować. Tkw ił 
w  nim talmudysla fantazji a nie żył w nim

Tragedia studencka -- obrazem 
zdziczenia młodzeży

W  Berlinie rozpoczął się sensacyjny proces 
przeciwka 18 lai liczącemu uczniowi Paw iow i 
Kranzowi, oskarżonemu o zamordowanie dnia 
23 czerwca 1927 r. ucznia kucharskiego 11 ansa 
S‘ efara. Proces ten wzbudził olbrzym ie zainte 
resowarre, odsłania nam bowiem ohydę zdzi­
czenia pewnej warstwy niemieckie! młodzieży,

'Ak» oskarżenia Zarzuca Paw łow i Krauzowi, 
że wprawdzie sam nie zamordował Ilan^a Ste 
fana, leicz był inoralnvm snrawcą mordu. któ 
rego dokonał iego przyjaciel Gfinther Scheller. 
Powodem  morderstwa była zazdrość albo­
w iem Paweł Kranz utrzym ywał stosunek ze 
siostry swego przyjaciela Gunthera Schellera, 
IG letnią Hildą. Natomiast Gunther, brat Hil 
dy, był homoseksualistą i żyw ił pociąg do 

! Krenza.
Rodzice Schellerów sa to ludzie bardzo za­

możno posiadają yt Mahlew obszerne- póghrtlo 
ści, w BerFnie dom j  letnią willę, W  krytycz­
nym czase rodzice podróżowali po Skandyna- 
w ji, zaś dzieci -pozostały same. H ilda Sche.ler 
w rd le aktu oskarżenia jest typem z  dramatu 
W cdekinda pt. „Erdgeist". Sama przyszła do 
pokoju, w  którym spał Paweł Kranz i przepę 
dzila z nim razem noc. Kranz dowiedział się,

MAURICE DEKOBRA.

Charleston
Między mną a panem Surtoux wywiązała się o- 

• żywiona dyskusja. Po kilkunastu kieliszkach cock­
tailu rozmowa wkroczyła na najpoważniejsze tory.

,— Teraz jest pól do siódmej, — rzekł nagle mon- 
sieur Surtoux. —- Zobaczymy, co słychać w „Perro- 
quet blanc"...

Nie wiem, dlaczego mojemu przyjacielowi przy­
pomniał się akurat w tei chwili ten lokal. Nie od­
wiedzał nigdy dancingów, chociażby z tego wzglę­
du, że nie czul specjalnych sympatyj ani do foxtrot- 
ta, ani do charlestona.

Mimo to udaliśmy się do zaproponowanego przez 
niego lokalu. Wskazano nam stolik. Popijając wino, 
monsieur Surtoux obserwował tańczące pary, wy­
rażając o nich swoją opinję z właściwą sobie ironją.

— Spojrz-no pan na ię blondynkę w różowej su­
kni. Wygląda jak kartofel na dwóch zapałkach— Al­
bo tamta z tym Amerykaninem... Czy nie wygląda 
jak tyka wobec beczułki?... Albo ta...

Głośne komentarze mego przyjaciela zwróciły u- 
Wagę siedzącego przy sąsiednim stoliku mlodzle.ńca, 
który końcem łyżeczki rysował obojętnie ua powie­
rzchni stołu różne figury geometryczne.

Nieznajomy uśmiechnął się.
Monsieur Su.rtoux, przeczuwając wspólność zapa­

trywań, wszczął rozmowę.
* Mnie to ogromnie śmieszy... Kto wygląda tak 

Wstrętnie, jak ui' wszyscy tu na sali, nię powinien 
tańczyć.

—• Mnie to wćale nie obchodzi... — odparł mło­
dzieniec.

— Rozumiem... Pan nie tańczy tak samo, jak ja...
— Przeciwnie... Tańczę codziennie przez cały 

wieczór...
— I doprawdy?!...
— Tak... Jestem zawodowym tancerzem...
Mooaieur Swteu* byt niezmiernie zaciekawiony.

— To znaczy, że pan-.
  Tak.- moim obowiązkiem jest zapraszanie sa­

motnych pań do tańca...
— No, no, to ciekawe... — zainteresował się mon-1 

sieur Surtoux. — Pozwoli pan, że zamówię winko... ■ 
Panie starszy, winko dla tego pana!... A więc po­
wiada panj że pan tańczy z samotnemii paniami, 
które przychodzą do tego lokalu... Ale to pan prze­
cież musi być ogromnie zajęty!... To pewnie jest 
bardzo trudny zawód!-.

— Różnie bywa, proszę pana... Są różne kobiety... 
Otyłe i szczupłe... Otyłe są ciężkie, ale zato taniec 
trwa krócej, bo ońe się prędko męczą... A ze szczu- 
płemi jest Większy ambaras... One są ogromnie ner­
wowe i niewyczerpane.

— A kto panu płac!?... Właściciel lokalu?...
— Nie*. Kobiety, z któremi tańczę... Przeciętnie 

biorę 25 franków za lekcję...
- -  Zupełnie tak samo, jak masażysta.
Młodzieniec nie czuł się wcale tern dotknięty. Wy­

chylił kieliszek i, dodał:
— Tak- I zapewniam pana, muszę płacić podatek 

tak samo, jak tani...
— Pozwoli pan, że, zadam panu jeszcze jedno py­

tanie... Czy tańczy pan z każdą niewiastą, która 
panu daje znak?

— Nie, widzi pan, dawnie) zapraszałem na każde 
skinienie, dziś, mam nowy system pracy...

Monsieur Surtoux trącił mnie lekko łokciem. Tan­
cerz przysunął krzesło do naszego stotŁka I rzekł:
" — Dawniej pracowałem bez systemu... Kto chciał 
ze mną tańczyć, dawał mi znak mrugnięciem powie­
ki... Teraz mam stałe klijentki...

— Doprawdy,?...
— Tak... Angażują mnie na miesiąc.
— To paradne... Zupełnie jak służącą.
— Tak, tak... Niewiasty płacą mi 500 franków 

miesięcznie, ale mają tę pewność, że w pewne okre­
ślone dn! będą wyłącznie ze mną tańczyły...

— Aha- A czy pan flirtuje ze swemi klijentka- 
nU?-

Str. 3

poeta, interesujący się człowiekiem, ponieważ 
istnieje ludzkość. ,

Jakżeż m izernym  jest więc ten fama sta w; 
porównaniu z takiru H. G. Wellsem , który, 
swą fantazję wprzągł w służbę .swego ukocha-* 
ńia człowieka. Juliusz Verne był tylko pisa-;
rzeiu, u H. G. W ells jest też i pechy,

- * . * *

Cóż więc teraz po nim pozostało?
Dziewięćdzies:ąt kilka tomów, .parę nędz-1 

nych dramatów i pamięć człowieka, którego za 
rękę prowadziła naukowa fantazja. Powieści 
jego  są tylko historycznymi dokumentami, ale 
dziś nikt już po nie nie siegnie. Powstał tylko 
chyba film , wyśw ietlony na tle dziejów  w ier­
nego sługi carów Stroguhowa, pozostał „Kurjer 
Carski' z Mozżuchinem.

Pamiętamy świetną kreację wielkiego filmw 
wegc artysty i dlatego przypominamy sobie 
Vernego.

Bo trzeba być poetą, by trwałe tworzyć war­
tości. M, Ranfcr, ...

że 16-letnia Lulu obdarza swym i względam i 
również Hansa Stefana, dlatego uplanował je  
go zamordowanie. Czynu tego dokonał zako­
chany w  nim Gunther Scheller, który oastę * 
pr Je sam pozbawił się życia.

Konieczność urlopu 
w małłertstwie

Popularny pisarz amerykański Samuel Rop 
kins-Adams, zastanawiając się nad przyczyną 
nieszczęśliwych małżeństw, dochodzi do kon­
kluzji że małżeństwo jest związkiem  zbyt ści­
słym. N igdzie niema takiego zobowiązania, by; 
być zmuszonym zamieszkać z pewnym  czło­
wiekiem  przez całe życie. „N iew o la " ta ńta 
rzekomo swe usprawiedliwienie w  hipotezie, 
że może powstać zlanie się dwóch indywidual | 
ności w  jedną. Przypom ina to raczej średnio 
wieczną alchemję, ale nie zgadza się wcale 
z nowoczesną psychologją. '

Jeśli się więc chce uzdrowić małżeństwo, 
musi się wprowadzić instytucję urlopu Mora-* 
liści będą przeciwni ze względów moralności, 
kobiety z obawy, atoli propozycja urlopów nie 
zagraża ani moralności ani małżeństwu. O fia ­
rą padną małżeńslwa z natury już skazane pw 
zagładę, ale uratują się małżeństwa; które są 
tylko chore. ‘

A więc, jeśli chcemy uzdrowić małżeństwo 
wprowadźm y do nich urlopy!...

— Fli-rtnję?... Alei, proszę pana, mówię do nich 
„dzień dobry", „<io widzenia" i „dziękuję", — nic 
więcej. W  moim zawodzie flirt jest wykluczony— 
Nie mógłbym nigdy pokochać żadnej mej klijentki,

— Ach, z jaką niewinną minką pan to mówił*. —  
roześmiał się monsieur Sur toni l poklepał mnie po 
ramieniu:

— On jest wspaniały!
— Mam cztery stałe klijentki, od których mam

2.000 franków miesięcznie. Fozatem różne upomin­
ki... To jest bardzo przyjemne—

— Oczywiście... Flirtuje 1 Jeszcze mu płacą za to— 
— śmiał się monsieur Surtouz. — Nie bój się pan, 
kobiety wiedzą, za cc płacą- Pan Jeot wyrahooWw 
nym donżuatnem-. Jak się pan nazywa?

— Andrzej—
— Andrzej, a dale]?—
— Andrzej, — więcej nic, — to wystarcza—, _
— A wlec, panie Andrzeja, z pena fest mądry ba*

bek, moje uznanie.
— Moje klijentki są damami z towarzystw*, niech 

pan nie sądzi.... W  poniedziałek tańczę z panią Chan 
deman, w środę z panią łiignaffe... Wie pa, to test 
żona tego słynnego chirurga, doktóra Mi*naił«ę a 
dziś tańczę z panią Surtouz—- •• -

— Co-o-o-o?!-
Młodzieniec powtórzył dobitnie:
— Tak, z żoną tego wielkiego przemysłowca Sof* 

toux, który prawdopodobnie tańczy Jak beczka nu 
wozie... Oczekuję jej z niecierpliwością... Zaraz przyi 
dzlie... Dziś jest jej dzień- Gzy pen Ja ińa?— h

—• Ja... Ja?... Ale;., ale™ nie.- Ja-.
Dalej nie słyszałem, albowiem morisieur Surton* 

podniósł się szybko, zapłacił za nasze wino I oc!«kt 
do garderoby, pociągając 'mnie' żi sobą.

Gdy podano mi kapelusz, a przyjaciel mój, dysząc 
ciężko, wciągnął palto, zbliżył się do nas kelner, 
który nam usługiwał i rzekł:

— Przepraszam bardzo, zapomniałem jeszcze doa 
liczyć do rachunku winko dla pana A n d r z e j

\
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Na horyzoncie politycznym
O  bałtyckie Lccarno

Now y m iniser spraw zagranicznych Ło lw y , 
Baii-dis objąi urzędowanie i wypow iedział się 
u zasadniczych Iinjach polityki łotewskiej. Je­
śli nie można jeszcze teraz m ówić o  Locarnie 
Jtałtyekiem, ponieważ żadne w ielk ie mocar­
stwo nie chce objąć roli gwarnntki, istnieje 
jednakowoż Locarno jako metoda pokojowego 
współżycia krajów  bałtyckich, które pojmują 
swoją rolę nie jako barjere, lecz jako pomost 
m iędzy Zachodem a Wschodem. Slosunki naj­
serdeczniejszej przyjaźn i łączą Łotw ę z Esto- 
nją, z którą ma być w  najbliższych dniach za 
Warta unja celna. Stosunki z L itw ą  nie są tak 
serdeczne, w  czem winę ponosi tylko sama L i ­
twa, która nie chce uwzględnić żywotnych in­
teresów Ło lw y . W  każdym razie Łotwa skła­
nia się ku zachodniej Europie, do której przy­
należy na podstawie swej państwowo-społecz- 
nej struktury, swoich tendencyj kulturalnych 
3 gospodarczych. N ie oznacza to jednakowoż 
n ieprzyjaźni dla Rosji, z  którą Łotwa chce 
utrzymać najlepsze stosunki sąsiedzkie.

Koniec rządów socjalistycznych 
w Norwegji

Dnia 26 stycznia br. pow ierzył norweski 
król Hakon przywódcy socjalistów Homsrudo 
w i m isję utworzenia gabinetu. Demokraci o 
Świadczyli swoją gotowość poparcia gabinetu 
socjalistycznego pod warunkiem, jeśli tenże 
powstrzym a się od wszelkich społecznych eks 
perymentów, któreby m ogły zachwiać z takim 
trudem ustabilizowaną norweską walutą (k o ­
roną).

Gabinet socjalistyczny rozpoczął swe rządy, 
które trw ały jednak, jak z ostatnich depesz 
wynika, tylko kilka dni. Program  nowego rzą 
'dn prócz przewidzianej amnestji dla przestęp­
ców politycznych zawierał jeszcze redukcję 
budżetu militarnego, co skłoniło demokratów 
Bo cofnięcia swego poparcia. Przywódca demo 
kratów  Mowinkel, który kilkakrotnie był pre­
zydentem Storthingu (parlamentu), postawił 
nawet wniosek o  wyrażenie rządowi nieufno­
ści. Socjaliści zarzucają demokratom, że dzia­
ła ją  z  polecenia banków, które obawiają się 
•ocjalistycznej gospodarki.

N ow y gabinet utworzy najprawdopodobniej 
Mowinkel.

Republika mnichów na górze 
Athos oskarża Grecję przed 

Ligą Narodów
Liga Narodów otrzymała ostatnio petycję od mni­

chów zamieszkałych na górze Athos przeciwko krzy 
ważącemu ich postępowania Grecji. Jak wiadomo, 
góra Athos znajduje się na cyplu wrzynającym się 
w Morze Egejskie. Cypel ten jest gęsto zalesiony i 
zabudowany fortyfikacjami, w których mieszka prze 
szło 6.000 prawosławnych mnichów. Z początku znaj 
dowała sie tam wyrocznia Apolina, ale jaż w V. stu 
Ieciu po Chr. obrali sobie tam siedzibę anachoieei, 
którzy mieszkali w jaskiniach i szałasach. Dzięki 
wspaniałomyślności cesarzy bizantyjskich powstały 
tam wspaniałe klasztory i cerkwie, które celem o. 
brony przed piratami zaopatrzone byty w broń Tc 
raz znajdujemy na górze Athos około 20 klasztorów 
przypominających średniowieczne fortece. Znaiduią 
się tam też bezcenne wprost skarby, samych mana 
skryptów jest przeszło 13.000.

Republika mnichów wrogo odnosiła się do kobie­
ty, której wstęp na górę Athos surowo był zakaza­
ny. Jedyną kobietą, która odważyła się przekroczyć 
mury forteczne była cesarzowa Teodora. Zjawiła 
się tam z olbrzymiemi skarbami 1 weszła do świąty 
ni. Wtem z ciemnych kątów świątyni rozległ się po 
tężny głos, który zagroził jej śmiercią, jeśli natych­
miast nie opuści świętego miejsca. Teodora zemdlą, 
ta, a towarzysze jej zabrali ją pośpiesznie na okręt. 
Miejsce zaś, gdzie stanęła noga kobieca, bardzo sta 
rannie wymyto, by na nlem postawić krzyż.

Gdy w r. 1453 Turcy zdobyli Konstantynopol, 
przeor republiki mnichów oddal się w op.ekę Osma 
nów. Turcy przyznali mnichom dawne przywileje, 
żądając od nich tylko rocznego haraczu.

W  X. stuleciu powstał też na górze A‘ lios rosyj­
ski klasztor, tzw. Rnssiców. Carowie ra yjscy mo­
czyli ten klasztor specjalną opieką. Po wojnie góra 
Athos przyznaną została Grecji, atoii poJ warun­
kiem, by przyjęła na siebie wszelkie zobowiązania 
po dawnej Turcji. Grecja zgodziła się na to, ale na­
tychmiast zajęła wszelkie gospodarcze buaynWl oraz 
uprawne role. Gospodarstwo rolne, to tedyne źródło 
utrzymania, albowiem na górze Athos nietyiko nie 
wolno przebywać kobietom, ale nawet zwierzętom 
płci żeńskiej, tak że hodowla bydła jest tutaj nie­
możliwą.

Teraz mnisi skarżą się przed Ligą Narodów, że 
Grecia ich morzy głodem, i prosi, by Liga Narodów 
zmusiła Grecję do przestrzegania traktatu w Lozan 
nie.
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2 TE flTP r. Ł lt lP W U B Y  I SZTUKI

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w pią 
tek „Ztekmy frak" Flers‘a—Caiilavet‘a, który po tem 
powtórzeniu na dłuższy czas zejdzie z repertuaru, 
■stępując miejsca serii przedstawień „Damy Kame­
rowej**. Dziś przed południem próba generalna sztu 
Id Dumas‘a w pełnych dekoracjach, kostiumach i o- 
śwletlenia. Projektodawca strony plastycznej p. Je­
rzy Fedkowicz, dal pięć wnętrz, w których przez 
różnorakie modyfikacje zasadniczego stylu empiro­
wego Wydobył swoistą atmosferę każdego aktu. 
Stad obok zacisznego biedermeieru w salonie wiej­
skim w  Auteil i sypialni Małgorzaty, spotykamy w 
je] paryskiej gotowała! rysy rokokowe, a w budua­
rze Małgorzaty 1 w salonie Olimpii bogactwo zdo­
bnictwa renesansowego.

— PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI I MŁODZIE 
2Y W  ^BAGATELI", Na dworze kTólowej, — w le- 
ais, — u karzełków, — zła macocha, — zaczarowa­
ny grzebień, —  ba] żab i nimf leśnych, — żałoba w 
krainie karzełków, — Zwycięstwo króiewnej śnież­
ki, oto tytuły malowniczych obrazów, które skła 
dają Się na przedstawienie ślicznej komedio-bajki 
„W  krajnie karzełków" w niedzielę 12 bm. o godz.
11 przed południem. Bilety sprzedaje codziennie ka 
aa Bagateli** od godz. 5 popoł. ,

— Z TEATRU „NOWOŚCI". „Dwaj złodzieje", 
wodewil tak sympatycznie przez publiczność przyję­
ty. grany będzie dziś, w piątek 10, w sobotę i w nie 
dzielę wieczorem. W  niedzielę 13 bm. o godz. 3.30 
popoł., po eonach zniżonych „Biało fartuszki" K. 
KrwnlowSkicgo.

—  ZW IĄZEK ZAWODOWYCH MUZYKÓW 
Oddział w  Krakowie zawiadamia, że z powodu 
zajęcia sali Starego Teatru przez prezydjum mia- 
aU, IV , Poranek Symfoniczny w niedzielę dnia 12 
bm. odbędzie sic wyjątkowo w Teatrze im. J. Sło­
wackiego. Zakupione dotąd bilety wymienia no 
•dgowuwLua w  cenach ouojsc kasa Starego Ten- j

tru, która w  dalszym ciągu prowadzić będzie 
sprzedaż biletów na tenże poranek w gmachu S4a 
rego Teatru telefon 1485. — W  dniu poranku tj 
w niedzielę dnia 12 bm. sprzedaż biletów odbę­
dzie się w  kasie dziennej Teatru kn J. Słowackie 
go. 345

— WZNOWIENIE MIESIĘCZNIKA ŻYDOWSKIE. 
GO „JIDYSZ! «VELT“ . Żydowskie wydawnictwo 
B. Kleckina w Warszawie, które w ostatnich latach 
rozwija ożywioną działalność i wydaje między in. 
również tygodnik „Literarische Bletter", przystępu 
je obecnie do wznowienia wydawnictwa znanego 
miesięcznika żydowskiego „Di jidysze Wolt". Zape­
wniona została już współpraca najwybitniejszych pi 
sarzy żydowskich całego świata. Również szata ze­
wnętrzna miesięcznika odpowiadać będzie w znpeł 
ności wydaniu przedwojennemu. Pierwszy numer 
wznowionego miesięcznika ukaże się dn. 1 kwietnia 
br.

— D*ANNlNZIO POWAŻNIE CHORY. Z Gardo- 
ny donoszą, że w stanie zdrowia D‘Annu«zia, który 
przed kilku dniami zachorował, nastąpiło znaczne po
gorszenie.

R E PE R TU AR Y T E A T R Ó W  K R A K O W S R IO  
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

(pocz o godz. Ź 30 wiecz )
Piątek: „Zielony frak**
Sobota: „Dama Kameljowa" (prcmjera).

TEATR OPERETKA „NOWOaCI**
(pocz o godz 7*30 więc*.)

Piątek: „Robert i Bertrand".
Sobola: „Robert i Bertrand".

R E PE R TU AR  K*NOTKATR<VW
BAGATELA: „Serce" (Mary Pickford)
CORSO: „Szalnn prerji" w gł roli Jack Hoit. 
NOWOŚCI: „Gehenna jeńca" (Pola NegriJ, 
SZTUKA- gPsmarna

P. Trokenheim  symbolem żydowskiej nędzy 
duchowej.

Żydowska prasa warszawska donosi, że n «  
posiedzen:u m iejskiej komisji budżetowej od­
rzucono 13 głosami przeciwko 13 glosom w nló 
sek o udzielenie subwencji stałemu teatroWŚ 
żydowskiemu w  W arszawie. Jeden w ięę gtot 
zadecydował na razie o egzystencji teatru ź y »  
dowskiego w  stolicy Polski, a głos ten rzurff 
na szalę przedstawiciel Agudy p. Trokenheim ,

Trokenheim  przejdzie do historji żydoW * 
skiej kultury. Gdy znajdzie się historyk, k tóry 
napisze kiedyś historię m artyrologii żydow ­
skiego teatru w  Polsce, zatrzyma się dłużej 
nad tym człowiekiem, który w  naszych cza­
sach miał te smutną odwagę, by zniweczyć 
pracę dwóch pokoleń, marzących o budowie 
tej bezcennej placówki żydowskiej kullury.

Bądźmy sprawiedliw i nawet wohec p. T ro -  
kenheima i stwierdźmy, że nie mamy tu do 
czvnien ‘a z czynem szaleńca, który zam arzył 
o roli żydowskiego Herostrata. Przypuszcza­
my, że nie nienawiść dyktowała p. T rekenhei- 
m owi iego krok, tylko fanatyczne zaślepienie; 
tylko źle zrozumiana i zbrodniczo zastosowa­
na pobożność. Czy zmienia to jednak postać 
rzeczy, czy zmniejsza ogrom żydowskiej tra- 
gedji?...

Bo żydowski leatr nie jest zaprzeczeniem re 
lig ji, bo teatr już ze swej istoty jest sam św ią­
tynią piękna i dobra. Jeśli się znajdzie żydów  
skj teatr, który odrzuci sztukę posiadając? 
wprawdzie artystyczne walory, ale gloryfiku­
jącą świętość T o ry  —  p, Trokenheim  mintlry 
rację. A le  tak nie jest i być nie może! Czyż 
„Dybuk**, ta najpotężniejsza manifestacja 
■współczesnego teatru, nie jest przepojony głę­
boką mistyką żydostwa, czyż nie jesi pomni-r; 
kiem żywotnego ongiś chasydyzmu?

Pokażcie m i inny naród gdzieby k lerykali 
odrzucili pracę nad teatrem?

Czyż my Żydzi mam y być wyjątkiem  wśrććE 
narodów świata? Najtragiczniejszym  i  najsnu* 
tniejszym wyjątkiem ?

Doprawdy p. Trokenheim  staje się sym bo­
lem żydowskiej duchowej nędzy.., M. K,

Zamek, w którym straszy 
elektryczność

Piękny zamek w Kiszombor na Węgrzech stal się 
terenem bardzo ciekawych wypadków. Oto ni stąd 
i i  zowąd zjawiają się tam elektryczne iskry I napę­
dzają mieszkańcom dużego strachu.

Po raz pierwszy przekonano się o tem przed trze 
ma tygodniami. Maleńki piesek żony właściciela zam 
ku Andrzeja Ronaya wskoczy! na skórzany fotek 
Pani Ronay chciała go zrzucić z fotelu, ale gdy się 
tylko dotknęła sierści psa, wyskoczyły olbrzymi* 
iskry, tak, że natychmiast wypuściła pieska, który 
przeraźliwie jęczą!.

Nie przywiązywano do tego zbytniej wagi, ałolł 
wypadki te zaczęły się powtarzać. Gdy chciano np. 
ukroić kawałek chleba, wyskoczyły z noża iskry dfu 
gie na dwa centymetry. Te eksperymenty tak czę­
sto się powtarzały, że p. Ronay wyjechał do Buda 
pesztu, by sprowadzić Jakiegoś rzeczoznawcę, któ 
ryby wyjaśnił tę tajemnicę. Inż. Anton Lohaas kil­
ka dni zamieszkał w zamku, by zbadać pochodzę 
nie tych fenomenów. Z początku myślał, że zjawi­
ska te pozostają w związku z aparatem radiowym, 
aie wkrótce wpadł na prawdziwy ślad. Lohaas za­
uważył mianowicie, że najsilniejsze iskry wyskakn 
ją ze skórzanych foteli, jeśli ktoś się do nich zbliża 
w kaloszach. Skóra sku-pla, jak wiadomo, etektrycz 
ność, a guma iest doskonałym izolatorem. Inżynier 
skonstatował, że terytorium, na którem stoi za­
mek, przesycony jest elektrycznością. Dalsze bada­
nia doprowadziły go do odkrycia gazów, znajdują, 
cych się pod ziemią. Teraz zjawisko znalazło nieja 
ko swoje wytlomaczenię. Oto elektryczność jest tyl 
ko następstwem wielkie] Ilości ukrytych pod ziemią 
zamku gazów. Można sobie przedstawić, że wlaśd 
słet zamku bedzle wdzięczny tym elektrycznym du 
chom...

UCIECHA: ..Gehenna miłości" (Książę 1 bolsze­
wik).

W ANDA: „Władczyni Atlantydy"
W ARSZAW A; ^Moskwa—Lw ów " (Zdobywca 

Mse).
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P f t Z e g U l P  G O S P O D A R C Z Y

Kilkakrotnie już omawialiśmy zainicjonowaną 
pnez p. ministra przemysłu i handiU ankietę, wy- 
Łjuuijąw-ą jakoby wielka różnicę c^n artykułów 
•odzieranej potrzeby w poszczególnych miastach, 
K której wynikato między inneml, i*  Bielsko na­
tęży do najdroższych miast w Polsce

"Wobec powyższego ogłosiło kupiec*wo z Biel­
aka następujące sprostowanie w tamtej? zem pi­
żmie „Schleśi&ehe Zeltung” :

Wedló oświadczenia p. Ministra Przemysłu i 
i Handlu należy bielsko do najdroższych miast w 
Polsus. Ogłoszona równocześnie statystyka miata 
twierdzenie to uzasadnić. Otóż statystyka ta nie 
je*t tciałą, gdyż w  każdym artykule istnieją ró­
żne gatunki o różnych cenach, co w statystyce nie 
zostało uwzględnione; i tak przy herbacie np. i- 
stoieje przeszło 200 gatunków, a różnica cen do 
chodź, o j  IW  do 500 procent” .

Kuplnotwo wie, że wywody Ministru Przenijslu 
li Handlu są nieścisłe i nie mają nic wspólnego z 
życiem, gros jednak społeczeństwa nie zna kalku­
lacji kupięciwa i dlatego niżej wyszozi gólniopa 
tabela wykaże, z jak „wielkim' zyskiem pracują 
kupcy branży spożywczej w handlu detałiouiym

CUKIER KRYSTALICZNY:
Cena zakupu za 100 kg ,119,15
Poda-ek obrotowy 1,90
Uplata stemplowa 0,33
Powóz 0,00
1/2% manka 0,69

142,67
Cena sprzedażna 145 zl
Zysk brutto 2,0i zl. za 100 kg. t. zn. ani 2 proc. 

w handlu detalicznym,
MAK.A PSZENNA:

Leng zakupu za 100 kg. 88,—
Pod. obrotowy 1,10
Opłatą stemplowa OpS
Dowóz 0,60
\% rozpylenia 0,88
Opakowanie 0,óQ

Ceaia zakupu zn 100 kg. 31,28
Podatek obrotowy 0 12
Oplata s terapio w;-. 0,11
Do,VÓa 0,10
1 % niańko 0,51
Opskow mii 0,50

33,02

■s u m ,

91.30
Cena sprzedażna 95 zl
Zarobek brutto 3,70 zl. — za 100 kg. izn okoio 
proc. W’ handlu detalicznym.

SÓL STOŁOWA:

Cen.. sprzeJazjui -ii fi.
Zarodek brutto 03 gr. przy 100 kg. czyli ot.oło 

3 proc. w detalu.

SÓL KUCHENNA:
(,'ena zakupu za 100 kg. 21,60
Pod. obrotowy 0,27
Opłata stemplowa 0,11
Dowóz 0,40
1% manko 0,216
Opakowanie 0,50

Cena sprzedażna 24 zł.
Zarobek nrutto 90 gr. za lOu kg czyli około 4 

proc. w detalu.

TŁUSZCZ RG oLIN W  l CERES I

Cent. zakupu za 10r- kg 
Pod obrotowy 
Opłata słemplow 
Dowóz

KUNEROL):

A5b 

0,00

372^7
Cena sprzedażna 400 zł
Zarobek orutio 27,73 aa 100 kg. tam. 7 i  pół pioc. 

w detalu.

SMALEC W IEPRZOW Y:
Cena zakupu za 100 kg.
Pod. obrotowy 
Opłata stemplowa 
Dowóz 
2% mani n

315,—
7.83
0,77
0,60
6,90

330,55
Cena sprzedażna 360 zl.
Zarobek brutto 29,46 zł. za 10Q kg. czyli 9 proc. 

w detalu.

c y k o r j a .
Cena zakupu za luO kg. 
Pod. obrotowy 
Opłata stemplowa 
Dowói.

Cena sprzedażna :,.J ,.i 
Zarobek brutto za 100 paczek 2,15 

6 proc. w  sprzedaży detalicznej

RYŻ „BURKA” :

Cena zakupu za 100 kg 
P o i obrotowy 
Opłata stemplowa 

■ Dowóz 
Manko 2%
Opakowanie

36,-
0,44
0,11
0,30

25,85 

czyli około

2,15
0,22

9,00
172
0,50

W „19

-o§o-

Cena sprie i iżna 100 zl.
Zarobek braio za 100 kg. 3,31 zł. czy li 9 do 10

proc. w detalu.

MĄKA OTRĘBIANA (PASZA ):

Cena zakupu za 100 kg. -i. 36,—
Pod obrotowy 0,90
Opłata stemplowa 0,11
Manko 1% 0,36
Opakowanie 0,50

zł. S7£7
Cena sprzedażna 40 zł.
Zarobek brutto za 100 kg. 1,13 zł. tan około 5 

proc. w detalu.
W tych zarobkach brutto mieszczą się jednak 

wszelkie >nne wydatki, jak płace personelu, opła­
ty społeczne, czynsz, opał. oświetlenie. opłuH za 
patent, podatek dochodowy Itd

Kalkulacja powyzszn, której ścisłość każdy z 
łatwością może sprawdzić, powinna sLionić p. mi­
nistra Kwiatkowskiego me tylko do baczniejszej 
kontroli nad notowaniami cen, sporzsdzaremi z 
jego polecenia, lecz także do zabrania głosu w  
kwestji zasadniczej zmiany obecnego systemu po­
datkowego, nakładającego na kupłectwo ciężary 
przekraczające jego siły. Gdy handel spożywozy 
jest tak obciążony podatkami, to musi się to od­
bić ni drożyźni* środków spożywczych'

Kalendarzyk podatkowy
Ministerstwo Skarbu przypomina piatn koa, 

że w m-cu ’ ulym rb., przypadają do zapłaty nastę­
pujące podatki bezpośrednie:

1) od 16 lutego wpłata I-szej raty : podatków 
gruntowvch za r. 1928;

2) W ciągli m-ea lutego — wplata państwowego 
podiłku od i i ‘ ruchomości miejskich i niektótych 
wiejskich za kwartał IV  1927 r.;

J' w ciągu m-oa lut -go —  wplata j<>daitku od 
lokali.za IV  kwartał 1927 r ;

4) do 15 lutego wpłata podat ci przem yją vogo 
od obrotu, osiągniętego w ubiegłym mieiiącu sty­
czniu, przez prżedsiebio *stwa handlowe I i II kat. 
i pizemysłowc I—V kat prowadzące prawidło ve 
księgi handlowe, oraz przez przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze;

5) podatek dochodowy od uposażeń służbowych.

en erytur i wynagrodzeń najemną pracę — w 
ciągu 7-miu dni, licząc od dnia w którym dokona­
no potrącenia podatku 

Nadto płatne są zaliglości z tytułu podatku ma­
jątkowego oraz podatki, na które płatnicy otrzy- 
mtli nakazy płatnicze z terminem płatności .w  
m-cu lulym br. tudzież kwoty odroczone 1 rozło­
żone na raty z terminem płatności w  tymże m-cu.

Cena sałnrtusu
W Nr. 11 „Dziennika Ustaw*’ z dn. 6 bin. (poz. 

87' ukazało się rozporządzenie Rady Ministrów, 
ustalające c e r1 spirytusu, który będzie dostar­
czany Dyrekcji Państwowego Monopolu Spirytu­
sowego w knmpanji 1927/28:

Monopolowa cena nabycia spirytusu surowego 
z gorzelni przemysłowych w myśl srt. 11 ust 4 
i 5 cytowanego wyżej rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dala 20 marcu 1927 t. us'«1s się

Pnwclwko c łc rw .enlftnlu rąk

pomaga radykalnie krem Nivea.
Malaij jedynie po dokładnem ob­
myciu rąk w włosie letniej z •ny- 
dtem, natrzeć je starannie kre­
mem, zwłaszcza przed spoczyn­
kiem nocnym. Dla osiągnięci i 
białych rąk o deUkotncj, gładkiej 
debrze niemi, nic lepssego nad

K r « m  N iv e a .

11 nti 11 ii 11 i i a 111 u if 111
w kampanji 1927/28 r w wysokości następującej-

za spirytus Kontyngentowy z gorzelń atoidzo 
wych — zł 49,83 za 1 hl. 100 stop.,

za spirytus kontyngentowy z pozo iły tu go­
rzelń przemysłowych:

a) zużytkowujących oały zapas wywarli zł. 3ł 
za 1 hl. 100 stopni,

b) ulezużytkowującyćb całego wy waru zł. 81,ł& 
za 1 hl. 100 stopni. ;

Rozporządzenie wchodzi w życśe z dniem ogło­
szenia.

BILANS BANKU POLSKIEGO ZA  OSTATNIĄ! 
DEKADĘ STYCZNIA B. R. w  pozycji kruszce 
(529,1 milj. z l ), waluty, deWizy i należności zagra­
niczne (630,8 milj. zl.), wykazuje zmniejszanie o  
31,2 milj. zl. do łącznej sumy 1,165,9 milj. zl. Port- 
fel wekslowy wzrósł o  10,6 milj. zł. (41,5 milj. ii.}: 
Natychmiast płatne zobowiązania (6371 milj. zł.) 
i obieg biletów bankowych — (1,003,2 milj. zł.) 
zmniejszyły się o  26,3 milj. zl. do łącznej sumy 
1,640,1 milj. zł. Przyjęty do zapasów Banku sltui 
polskich monet srebrnych i bilonu zmniejszył się 
o C,8 uulj. zł. (18,9 milj. zl Inne possyaje bez wię­
kszych zmian.

KREDYTY NA CEGIELNIE. Bank Gospodar­
stwa Krajowego rozpoczął już udzielanie kredy­
tów cegielniom, rrzyczem narazle brane są pod 
uwagę przedewszystklem cegielnie podmiejskie. 
Wysokość udzielanycu kredytów normowana Jesz 
v  ysokości:; produkcji dane] cegielni. Na tę akcję 
kredytową, w  znacznym stopniu mogącą wpłynąć 
na powiększenie zdolności produktywnej podmiej­
skich zakładów, przezaaczouu iundusr, 16 mUjo­
nów złotych

' M IĘRZi NARODOWK TARGI W  L ILLE  odbę­
dą się w tym roku w  czasie od 6 do 22 kwietnia. 
Dla Związku Polskich Izb Handlowych wyzmacM 
ne zostały specjalne standy, celem przeprowadzeń 
nią kolektywnej propagandy handlowej zapołTO- 
cą druków, statystyk, fotografij lub wyrobów po­
szczególnych przedsiębiorstw. Od przedsiębiorstw 
wystawiających w tych standach, Zarząd Targów 
pobierać będzie jedynie jednorazową opłatę tr. fr. 
25, tytułem pokrycia rzeczywistych kosztów Za­
interesowane przedsiębiorstwa eksportowa zasię­
gać mogą bliższych informricyj w biurze Izby 4s* 
dlowcj i przemysłowej w  Krakowie.

BIURO COOKA ŁĄCZY SIĘ Z TOWARZY­
STWEM WAGONÓW SYPIALNYCH. Najwięksao 
międzynarodowe Muro podróży Cooka i óyna po-1 
łączy się w  najbliższym czasie z Mlędzynairodo 
wem Towarzystwem Wagonów Sypialnych, które 
ma swoją centralę w  BruKseli. Biun Cooka u- 
irzyroujP! f lje we wszyrtkich .większych miastnęB 
ertropejsk oh i regulowało dotychczas ruch tury­
stów po całym świecie. Obcenie, przez połąowite 
Cooka z Międzynarodowem Towarzystwom WaJjó" 
nów Sypialnych powstanie trust, który będzie dy­
ktował warunki podróży po świeci**. {

O O jP O W I lP Z I  R E P flK C J ł

DAWID E.: W  tej sprawie jeden artykuł pot— 
mierny w  najbliższych dnach ramieścLmj wobeu 
czego z Pańsk'ch uwag nie możemy skorzystać

M. H., KRAKÓW: Pesymizm Pańska zdaje sfg 
być nieuzasadniony.

SZ. B. SUCHA: Winien był się ..-ejrsfcrowW 
W konsulacie; teraz ćwiczeń niema (odbywają sig 
w  porze letniej).

„ŻOŁNIERZ": Brak dat zasadniczych (rodnik* 
sposób wyjazdu); w  każdym razie grocl (Wcho­
dzenie i kara.

STAŁY CZYTELNIK NE 30: Grozi dochodze­
nie i kara, nawet w  razit uzyskania obuego oby­
watelstwa.

STOW. BALIGRÓD: Prosimy o nadsyłanie nam 
korespondeucyj natychmiast po wyps drach Sp6- 
żnionych wiadomości nie zamieszczamy.

GAJ DAFNE, N. SĄCZ: Z listami redakcji „Kit- 
rjera Wiedeńskiego'", Wiedeń I, Johannesgasse.

JEHUDA: Sekcje pływackie Mokkabi i  Jutrzou- 
ki p iw ,my tą kweatją się zająć
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Z ruchu wybcrcrefo
Kandydatury 17-tki

Ltó-.i kandydatów Zjednoczenia Na rodowa-ży­
dowskiego Okręgu Cieszyńskiego ''Nr 40) przed 
stawia się następująco:

1) Dr Ozjasz Thon (Kraików). 2) Zygmunt Arzt 
Bielsko), 3). Di Muksyn.iljan Kleinberg 'Cieszyn) 

4) Emanuel Spitzer (Skoczów'). f>) Mojżesz Po 
piół (Bielsko), fi) Mojżesz Goluwasser (bielsko) 
7) Samuel Mordehe Gtibwachs (Bielsko), 8) Da­
wid Sahneebaum (Dziedzice), 9) Jakób Juljusz 
Nichteniuusei (Bielsko), 10) Jakób Pasternak 

(Bielsko), 11) Brunon Schranrek (Cieszyn), 12) 
Leopold Meisel (Skoczów-), 13) Hirsca Horowitz 
[(Bielsko;, 14) lnż. Samuel Wulkan (Bielsko).

Lista kandydatów okręgu Katowickiego (Nr. 
» ) :

1) D r Ozjaoz Thou, 2) A lbed Mii ller (Katowice)
3) Włodzimierz. Hirszowicz (Katowice), 4) Józef 
Kohn, 5) Cezary Kwmines-.

Deklaracje kandydatów
Do 11 lutego tj. do jutra kandydaci z lisi okrę- 

ftowyi u maja złożyć na ręce przewoduiczaceg > o- 
fcręgowej komisji ■wyborczej oświadczenie o  zgo- 
u&Le na ubieganie się o  mandat oraz stwierdze­
nie, że kandydat uważa siię za ooywatda pań­
stwa polskiego i żc wedle swej najlepszej wie­
dzy posiada bierne prawo wyborczo.

Do tego samego terminu pełnomocnicy okręgo- 
Wej listy kandydatów składają na ręce przewodni 
czącogo okręgowej komisji wyborczej oswiadcze- 
■ae o  przcł^czcui.i listy okręgowej ifo listy pań 
StWoWbj.

Da wyborców ma Warszawa?
Wedle oblkizeń głównej komisji wyborczej w 

Warszawie, liczba wyborców w Warszawie wy­
nosi do sejmu 663.000 i 156.000 do senatu. Jeżeli 
w  wyborach ck> sejmu weźmie udział tylko 60 
procent wyborców ‘zn. osoło 4O0.000, bęnzie trze­
cia dla uzyskania jednego mandatu w  Warszawie 
uzyskać 28.000 głosów. Jeśli we. wyborach do se- 
MKU weimu udział 60 procent wszystkich wy­
borców, trzeba będzie 70.000 głosów dla iłzysku- 
Mla jednego mandatu senatorskiego

Urojenia p. Pryłuckingo
Blok Ki.szUJraiuu-Piyłucki urządził onegdaj w 

Warszawie konferencję prasową, na której prze­
mawiał warszawski „bohater ludowy:', p. N. Pry 
łucki. Stosunkowo spokojnym tonem omówił p. 
Pryłuoki ; taktykę wyborczą bloku Agiuly z  Pry- 
łnckim, krytykował blok mniejszość narodowych 
a przechodzą, do horoskopow w y boczy cli bloku 
lUrsehtttibii-PryłuuLi oświadczył, że „nawet" pc- 

maści oczekują, iż blok len uzyska 8—10 mai. 
łtetów. Optymiści natomiast liczą się z 15 manda­
tami. Przed dwoma tygodniami ogłosił p. Pry- 
łucki wywiaa w pewnym dzienniku łódzkiza w  
którym oswiadozvł, że blok Kirszbraun-Pryłucki 
liczy się z 18 mandatami. Jeśli rachuby p. Pry- 
tockiego będą wykazywać nadal proporcjonalnie 
do czasu szereg malejący, to wypadnie, że blok 
ten zdoła uzyskać zaledwie dwa do trzech man­
datów w  całej Kongresov.cc Na tyle zresztą liczą 
«reałnd“ aoju&zniw blok* Ku-szbraunPrylucto.

Sanacja ma aa względzie dobro 
Państwa, Kościoła i Narodu
Na zebr-uó^ek chłopsUcii, urządzanych przez 

•aoację, otrzymują uczestnicy do podpisania uastę 
pujące protokoły:

PROTOKÓŁ.
. . . .1928 roki My, niżej podpisani mieszkańcy 

wsi. . . . mając na w zględzie dobro Państw*, Ko­
ścioła i Narodu wyrażając zupełne zaufanie ao 
obecnego Rządu Marszałka Piłsudskiego, przystę­
pujemy do Bezpa.tyjnego Blo&n Współpracy z 
Rządem, mając niezłomne przekonanie, że dobro 
byt t potęga Polaki wzrastać będzie o tyle, o ile 
w  Sejmie i śenacie .nle bęazie miejsca aia zacie­
trzewionych partyjników.

Na Prezesa Koła wri. . . jednogłośnie wybie­
ramy. . . .. ną Lzłonkćw asesorów 1) . . . .
# '  na sekretarza............

Prezes Koła . . . . .  Sekretarz.
Członkow ie;  Dalej podpisy.

Na zgromadzeniach sauacyjno- żydowskich po 
•tałych ouaątoczkach, szeniut powyższy byłby 
chyba nie do użycia, ze względu na passus o Ko- 
łciele..

Komuniści w Hałopolsce
W  Naprzodzie" czytamy:

List kom uni a iy-'znycn zgło&zam> u nas trzy

czy cztery. KoMunL-wi w ogóle, wszyscy razem 
wzięci, pizćdśtowiają — przynajmniej w Ma- 
łopolsce ~2 śftitfeszjiie mały, wprost w  rachu- 
Dę nie wchodzący ularhek klasy robotniczej, 
mezdoiny do zdobycia ani jednego mandUiu. 
A ao tego podzielili się te trze  aż na trzy czy 
cztery zwalczające się WZajeui „stjonnictwa"! 
Jesi to humorystyczne aż dp niewiarygodno 
ści, a jednak prawdziwe. W Krakowie np. li­
stę kandydatów trzynastki obsadzili domoro 
śli „trockiści", wobe_ Który ca ązuntowcy sta 
rają się odegrać rolę prawowiernych „sfcali- 
nowców V Na tern tle dochodzi fl«edzy nimi 
do starć i zdarzyło się nawet, że pewnemu 
nieborakowi „trockiście1' czumowcy. nie mo­
gąc go zesłać na Sybir, w imię Stalina przy­
najmniej „zbili moi dą‘\..

Kcirun śc sjjo^z ew jli s‘ę ur*' 
wi>7n en‘<t sv e !’sły

W  Warszawie ukazały się odezwv komtuwsl.
» zne, wyrażające protest orzeciwko unieważnie­
niu listy nr. 13. Jak się okazuje, komuniści przy­
gotowali zawczasu odezwy w przekonaniu, że li­
sta eh ze*tanie unieważniona Tym^asem lista 
ta została załw ierdzon t i komuniści starają się 
wycinać z obiegu te odezwy.

D e i f ? P f S ' ^  e i t c f e ę l i
„Dwugroszówka", drukująca w okresie wybor­

czym pilnie rubrykę „Za kulisami żydo- twa", o- 
zdabia swój wczorajszy numer m. in. takim 4- 
szipaltowym napisem:
„Dosyć już ustępstw dla Żydów, Niemeów i in. 

mniejszości. Głodujcie l_ listę...>
biedni i pożałowania jodni sb e.idecv, skoro nie 

mogą się zdobyć na pozytywniejsze hasła!

Jaksa-Cham ec na czele listy 
monarrlr

W Lublinie wnieśli monarchiści własną listę. 
Na liście tej figuruje na pierws-zem miejscu smu­
tnej sławy „żydoznawea", Jaksa-Chamice. Monar­
chiści wnieśli również listę do senatu. Na liście 
tej 1’lgurUją trzej kupcy z Lublina.

Zgnile |a)a nie są argumentem 
nawet przeciw -  p. Stroóskiemu

Na marginesie ot egdajszej „owacji ze zgniłych 
jaj“ (jak ją nazwał p. Stpiczyński), urzą lżonej 
p. Strońskiemu na wiecu wyborczym w Warsza­
wie, słuszuie zauważa „Nasz Przegląd":

Zwolemicy obec..ego rządu Wjrządz ja .nu 
stanowczo niedźwiedzią przysługę, ieśM na 
gwari fabrykują męczet.ników prawicowych. 
Powtarzają oni błąd, popełniony w  Walce 
7. skrajną lewicą, która wzrosła na siłach wła 
śnie dzięki uniemożliwieni jej jawnej i le­
galnej działalności. O skutkach tej przemą­
drej taktyki przekonają się zresztą ci genjal- 
ni słrategicy dopiero po vżybori.cn, kkuy się 
okaże, że szykany i przeszkody były najlep­
szym i najtańszym środauern agitacyjnym dla 
wszystkich wogóle ugrupowań, które cheaiy 
w  ten czy inny sposób zamanifestować nieza­
leżność »wą od obecnego rzędu.

Nie przemawiać z wozów!
"W Łaskarzewie (pow. garwoliński) na wiecu, 

zwołanym przez Piasta i Chd. rozegrała się nie­
zwykła scena podczas przemówienia b. W-eemar- 
szałka, paastowca Osieckiego. Wygłaszał on mo­
wę z wozu. Przeciwnicy jego skorzystali z mo­
mentu, gdy zaczął krytykować tządy premjers 
Piłsudskiego i wprzągłszy konie do waza. wywie 
źli mówcę w  czyste pole, przyc/em obrzucili go 
Zgniłem jajami.

Do czego służy Fteratnra 
wyborcza?

Jak wiadomo, prowadzą stronnictwa, a w  szcze 
gólności listo nr. 1 bardzo silną agitację wybor­
czą. Do wszystkich miejscowości wysyła się ol­
brzymie ilo«ri literatury wyborczej. Zachodzi ato 
h pytanie, kto czyta tę literaturę i kogo to litera­
tura uświadamia. Opuwiuda o tum jedno z pism 
polskich. Autor artykułu pisze, że zwiedzając o- 
kolire Lublina zauważył, że żona wójta wsi 
wrzuca do pieca całe paczki broszur wyborczych. 
Wójt wyjaśnił to w  ten sposób, W komitecie da­
ją  nam mnóstwo broszur. Cóż mamy czynić? 
Drzewa jest mało, a furka takich broszur wystar­
czy na zapalenie w  paecu kilka razy
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Fiogrbiti siacyj ranjo^on.rznych
Piątek, 10 lutego.

Kraków. (5oó m) 12. i 15. Konswńkaiy 17.20—17.45.
'klczyt pp. ,,Rad( itelefonia na jtskigach prop^gands 
ideowej", wygi. Prof. U. J. Dr. W. Wilkosz, 17 45— 
18.55. Koncert z Poznania, 1S.05—19.15. Geld_ rołm 
wza. 19.35 -20. Odc/.y: p;. „Wśród koiąśek francu- 
skiol.“ , wygi. p Mai ja iórzetuska, 20—20.15. Korrnni 
kat sportowy, 20.15. Traas.Tj. 7. hiińarmaup. V»..r»'za 
wskiej.

Warszawa, ( l i i i  rn) \2 15. Komunikaty, 17.20 da
17.45. „Boczna antena" (!t. WaiaweW, 17.45. Kon­
cert z Poznania, 20.15. Koncert Piibarmonji, 22- -22.NI. 
PAT.

Poznań. (344,8 m) 13 i 14. Gicida. 17.45-18.45 
Koncert (m. in. arje), J i l i  Koncor. z Warszawy.

Katowice. (422 ml 17.45 i 33 15. Koncerty U Pcznu 
nśa i z Warszawy).

Wilno. (435 m) 17.45— 19 i 20.15. Koncerty.
Wiedeń. (517,2 ml 11, 16.15 i 20.30 Ktotcerty.
Berlin (483,9 m) 16.30. Koncert, 20. Opera.
Lipsk. (365.8 m) 16.30, 10.45 \ 2’ .30. Koncerty, 
angenherg. (468,8 m) 13, 18 i 20 10. K: nćerty,

, Praga. (348.9 m) lo.30 i 19.15^ 31. Koncerty

SŁAWNE TR10 PÓŻN1AKA W RADJOSTACJ!
KRAKOWSKIEJ.

W poniedziałek 13 bnL, radai-słuehaczy Ł-rakow- 
Ykich czeka biesiada artystyczna: słynhe trio Późnią 
ka wykona o godz. 2030, przed .nikioion iin radio, 
stacji krakowskiej, koncert, który będzie trah smito« 
wanj do Warszawy. Pianista Póżniak jest Krzco- 
wianinem z pochodzenia i uczniem Latowicza. W  r. 
1911 osiadł we Wrocławiu, gdzie rychło wyrooił s» 
bie powabną pozycję w świeci© muzycznym także 
•ako pedagog.

CYKL ODCZYTÓW O DZIAŁALNOŚCI R7ADI'
Prezydium Rady Ministrów organ zuśr w przy­

szłym tygodniu cykl odczytów rządu, które będą 
z Warszawy transmitowane do wsjzystkich stacyj 
poisk ch.. Pierwszy z tych wykładów wygio.zony 
będzie 13 bm. 9 godz. 20. przez wicepremiera Bartla. 
Dalsze wykłady odbędą się w dalach 15, 16 ; l i  bm. 
od godz. 20—2030

W1SOŁY KĄCIK
TO NIC N iE  SZKuDzU.

Swat (do młodego człowieka): Mam dla patia 
■w etną partję z dobrego domu; — tv!ko jedno —  
ta dziewczyna nie ma pieniędzy

Kandydat: To nic nie szkodzi.
Swat: I jeszcze jedna drobnostka; ta nieś óasfs 

nic słyszy dobrze na jedno ucho
Kandydat: To nic nie szkodzi.
Swat; I  pozntem muszę panu powiedzieć, że nie 

widzi ona na jedno oko
Kandydat: To nic me >zkodzi.
Swat: No, jeśli już jesteśmy tak daleko, tc po­

wiem pa..u szczerze, że ona niestety . leks i kule/;.
Kandydat. O, to nic nie *zkodzi.
Swat (zdumiony): Swoją droga jestem zaintry­

gowany, dlaczego pan tak obojętni" tw ierdzi, żo 
to wszystko nic nie szkodzi?

Kandydat; Góż mi to de facto rw,m> tir ła  «iQ 
i tak z nią nie ożenię.

DETEKTYW.
— Człowiek ten musi mieć bardzo uasne mie­

szkanie.
— Z czego pan to wnioskuje?
— Bo jego pies macha ogonem z góry na dół -*  

a nie wszega
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Program 
d t r u g o d z t a n y  i i  I

KSffi 2 % i BOLSZEWIKA rcydzie ło  
najnowszej w ielk iej 
produkcji n iem ieckie]!

oto  dw ie głów ne postacie wspaniałego dramatu pod tyb:

Iwan Pelrowffcz, Bruno Kastner, W ia n a  Gibson, Hans Junkerman,
Georga Aleksander. ilustracja m uzyczna zespołu koncertowego oraz B a ł a ł a j e k ,

- ~ ~  Przedstawienia codziennie o jc, z.nie i ł -  tnitk p e rw u , 4 dn. nieważne ą f e g  —*;

u G E H E N N A  MIŁOŚCI" występują:

Wiedc mość z kraiu
Antysemickie ue głoski

. Z Dobrej koło Limanowej piszą nam: Dnia 30 
■tycznia b t.; w jasny dzień trzech, chłopców chz- 
eydzkich w wieku 15 -17 lat .-.zło publiczną drogą. 
Tąsa-ną drogą szedł również robotnik stacji kole­
jkowej Kościelniak. .Magle tuż przed samą stacją 
fodniusł Kościelniak alarm, że chłopcy żydowscy 
napadli na niego, grożąc mu nożami i chcąc go 
obrabować z  gotowhi, jaką rzekomo niósł na po- 
cxtę w wysokoś* i 2.500 zł, a tylko dzięki naczclr 
fctw diicji Boryczce napastnicy zbiegli.

Cała ta h,stor ja wywołała sensację o otiarukLe- 
«ńe wybitnie antysemickim, oraz silny niepokój 
wuród 1 kidacM żydowskiej.

Rzeęz jasna, że o  żadnym usiiowanym napadzie., 
nie było mowy, gdyż wspomniani chłopcy żydów 
scy są uczniami jeeszawy, przez całe dnie modlą­
cymi. się 1 studiującymi, a podejrzenie ich o rabu ­
nek jest wprost absurdem.

Żródleu. bezczelnej plotki jest pruwuopodobnio 
naczelnik stacji Boryczko, który od niedawna 
urzęduję ar Dobrej, a zaskarbił sobie już sławę 
jgłośneg* i zajadłego antysemity. Dość pow iedziec 
że pun len utrudnia nawet dostęp do stacji Żydom 
noszącym długie szały. Sprawa wyżej opisana od 
daifa cuSl tła na drogę sadową, a ludność żydow- 
isfca w Dpbrej apeluje na tej drodze do Dyrekcji 
keleji w  Ki-a«owie «  ukrócenie antysemickich za­
pędów p. Boryczki '

W Rzeszowie nie eksplodowały
materiały wyoncnowe,

H o  c i o c i  ł a t w o p a l n a  i t ? p ? l n a
Przed kilku dniami oonosiiismy o wybuchu ta- ■ 

jcnmiczycb rąjłerjałów na - stacji w  Rzeszowie 
Sprawa ta p „'Z odstawi a się w  świetle badań urzę 
WWych następująco:

IW odi-mśeyin pociągu znajdowały się dwa wa­
gony otwarte o wysokich ściankach. W jednym 
z ińch ZaładnWaJiycn było 64 beczek żelaznych, w 
drugim 17 takichże bccztk. T i ansport ten naday 
był w  Hamburgu, adresowany do Moskwy, ze sta 
cją przeznaczenia Kijów  i deklarowany, jako dwu 
s.iarł7.ek węgla 'Schwefełkohlenstorf} Przewód 
odbywał się na podstawie normalnych dokumen 
tóv przepisanych taryfami, przy zachowaniu o- 
atrożnośc: przewidzianych przy transporcie tego 
rodzaju towaru i nie może byc pod żadnym wzglę 
dem uważany za aielegilne pi semycanie zakaza­
nego materjąłu

Dwusiai ere*. węgła słu^y w przemyśle juko sze 
roko rozpow i*zechniony środek do rozpuszczania 
rozmaitych . preparatów chemicznych, tłuszczów, 
lakierów, farb, kauczuku, do ekstrakcja olejków 
eterycznych i  t p. Używa się go również oo tę­
pienia szkodników polnych i insektów w  maga­
zynach zbożowych.

Resztki spoconego materiału poddano zaraz na 
miejscu analizie w aptece w  Rzeszowie, która 
stwierdziła: że materjał jest istotnie dwusiarcz,
kiem węgla, zgodnie z podaną deklaracją frachto­
wą. Na miejscu wypadku skonstatowano też cha­
rakterystyczny dla dwusiarczku węgla zapach 
aLbżony do woni zgniłej, kiszonej kapustj

Badania uszczelnienia czopów u beczek wskaż a 
ły  na nieracjonalność uszczelnienia, stąd przeto 
Wniosek, że przyczyną poż iru mogła być nie­
szczelność jednej z beczak. Wyciekająca ciecz za­
jęła Się pi zypuszjzal-iie od iskry bądźto przejeż­
dżających parowczow, bądźto od leżącego na to- 
trze rozżarzonego żużlu. Powstałe ciepło skut­
kiem palenia się wyciekającej z beozki cieczy 
nzpowodow fUf rozgrzan e innych beczek, wrze*- 
■ie ich zawartości, s. następnie wybuch. .

Zaznaczyć wypedą, ii becziki nie są potargane, 
co musiałoby nastąpić przy eksplozji materjalów 
wybuchowych, lecz mają tylko wyważone dna, co 
świadczy, ie  mamy tu do czynienia jedynie z wy­
buchem beczek z łatwopalną i zapalną cieczą.

OlbrzjŁ- pożar w Strvu
Ze Stryja donoszą pod datą 9. 2. Ubiegłej no­

cy około "ndz, 11-tei wybuchł w tamtejszym tar­
taku btr, Grodelów olbrzymi pożar. Ogień uka­

zał się wpierw w '.zabudowaniach obok bali - mw- 
szyn. ■/, powodu jednak silnego wiatru przerzu­
cił się rychło na cale otuczenie; tartaczne. Mimo 
natychmiastowej pomocy całego trenu straży po­
żarnej ze Stryja, jakotełż usilnej pracy miejsco­
wych oddziałów wojskowych pożaru rozszerza­
jącego się z olbrzymią szybkością nie zdołano zło 
k.ilizować. Jeszcze o godz. G-lej rano tliły niektó­
re- zabudowania Spłonął do szczętu cały tartak o- 
raz wszystkie jogo zabudowania. Zniszczone zo­
stały w zupełności wszystkie. maszyny, spłonęły 
olbrzymie zbiory drzewa i desek. Jeden-z właści­
cieli tarlakit zamieszkały s-Laie we Wiedniu, a 
przebywający przyp Mikowo,.. we Lwowie. powia­
domiony o katastrofie wyjeclial autem na miej­
sce pożaru i osobiście wziął udział w  akcji loka­
lizacyjnej. Szkody powstałe wskutek żywiołowej 
katastrofy przekraczają grubo kworę ,50000,doła- 
iów. Na skutek doszczętnego spłonięcia tartaku, 
utraci na długi czas robotę przeszło 400 osób. Włs 
sciciele tartaku, slóry był ibezpifczony, - zamie­
rzają po otrzymaniu preinji i.a kuracyjnej , przy­
stąpić do odbudowy jego. Prącą"ta. obliczoną jiwt 
\V k iżdym razie na 'ermin oonąjmniej dwócr łąi.

Oszuści hypnotyz&rzy w roi* 
ks;ęi\

\V związku z iresaitowaniełn trzech oszustów, 
przebranych w sutanny k nężyę o czem już dono­
siliśmy, policja warszawska wykryła w czasie 

-rewizji w hotelu „Diana1" i W liotetu ...BtistOi , 
w których ot-zuści mieszkali Kilkanaście pieczącż

stempli, dwanaście blankietów jwiadeetw szkol 
pych, dwuidiz^eścia trzy śwśadertW dojritałościi, 

zaświadczenia rektoiału wileńskiego, i indeksy 
uniwersyteckie i td. Aferzyści, używając przebra­
niu księży, grasowali po całym kraju, cdpr awia- 
jąe nabożeńsiwa i spełniając Wszystkie posługi 
kościelne,..jak. iip. dnzest. Chi wanie zmarłych, u- 
dzaelanie. ślubów i td. Fałszyw. ksręża sprzeda • 
wąji za gotówkę cenne przedmioty, naby wane na 
Weksle, które iyrowałi jeden" za dnigiego, chociaż 1 
żadnych zobowiązań nie pokrywali. -łolychcza-y 
zgłosiło się do pol.oji Kilkadziesiąt oso!, poszko­
dowanych. między innymi jubiler Mieczysław 
Spaliński. - Zeznaje Ou, że ksiądz Wilczyński za- 
hypnotyzowat go popiostu 'i pod jego wpływem 
.on, nigdy nie dając na weksle, gotó>v był .oddać 
kupującemu cały sklep. Sposli '.eienie jubilera 
potwierdzają współwinni rzekoma księża, de Ros- 

-»et i Zaruski, -fetórty op< władają, że korzystali, 
z usług Wilczyńskiego- Stanikówskiege, albowiem 
miał złą dłę w  oczach. Hypnoty^owal wszystkich 
pd których chciał coś wyłudzić.

Szczegół ten rzuca światło na uzuułaluość oszu­
stów którzy mogu istotnie w tych warunkach do 
konywać największych zbrodn1

MAGISTRAT W ARSZAWSKI N IE  UZNAJE PO 
TRŻFB K I LTURALNYr-H LUDNOŚCI ŻYDOW­
SKIEJ. Na ost-iłjiaem posiedzeniu kom:sji budże­
towej magistratu warszawskiego radni żydowscy 
postaw iii s lereg wniosków w sprawie popiera 
nia przez magistrat żydowskich instytucyj kultu­
ralnych. Zu ty mi wnioskami głosowali oprócz rą- . 
dnydi żydowskicn także radni PPS. Endecy i sa­
nacja głosowali przeciw tym wnioskom Wszyst­
kie wnioski upadły.

STYPRNDJŁ M N A  NAZWISKO DRA N. DA- 
WIDSOHNA. Żydowska młodzież akademicka v  
Warszawie postanowiła stworzyć stypehdjum 
imienia Noego D_widsona. Wszyscy akade-nury 
żydów scy mają złożyć pewien ri i-tek- na ten cel.',

\KCJA IV SPRAW IE DOMU. AKADEMICŻEK 
ŻYDÓWSKICU. W  najbliższych dmaeh -powśtanie1 
w  Warszawie specjalny Komitet dla buoowy <»o- 
mu akademirzek żydowskich. Sj rawa ta-wywoła­
ła w Warszawie wielk;e zainteresowanie.

AKADEJIICY HOLENDERSCY PRAGNĄ NA- 
W IAZAĆ KONTAKT Z AKADEMIKAMI 2YD0W  
SKIMI W  POLSCE Centralny komitet akademic­
kich organizacji żydowskich w  Warszawie otrzy-

zacyj akaueiiiekich y  Pprsce postanowił wyrazić 
podziękowanie za inicjatywę w  tej sprawie i t » -  
wiazać ściślejszy kontakt •

>VALNL ZGROMALZENiL ZW IĄZKU ŻYD, 
INWALIDÓW W KOLOMYJI. Onegaaj odnyło się 
Walne ZgToinadzeme Związku żydowskich inwu 
lidów. ,/dow i sierót wojennycu w  Kolomyji przy 
licznym udziale członków okręgu kotomyjs-iego, 
kossowskiego, zabłotówskiego i kutowskiegu 
Spruwozaanie o  dzdałaliości Związku kolomyj- 
ukiego przedłożył przewodniczący togoż Związku 
p. Miel ał Raret. Z ra nienia Zaraądu Głównego 
Zjednoczenia Zwiąaków żyd inwal wygłosił ob­
szerny referat prezes Zarządu Głównego p. J. 
Bachnor o  o  neonem położeniu żyd ofiar wojen. 
Liczne podziękowania pod aare «an Z ,.ząau Gł. 
były dowodem, że Zarząd Główny ZjediiOczenLt 
Zw. żyd. inwal.. wdów i sier. wojen. R. P  w Kra­
kowie potrafił luiiUto ciężkicłł warunków wywią 
zać się należycie ze swego zadania, gdyż okazało 
się, że przy założeniu Związku żyd. inwal w Ko- 
łomyji z koiKem 1924 r. nte była ani jedna ofiara 
wojenna zaopatrzona, podczas gdy dziś prawie, ie  
wszystkie ofiary wojenna tęgo okręgu — przeszło 
500 rodzin żydowskich zostało w irouze ustawo 
we, prawic już sz 3-patrzonycti 

ZM LOKI BEZWYZNANIOWYCH -^POCZNĄ- 
NA CMENTARZACH ŻYDOWSKICH? Gminy ró 
żnycŁ wyztiau odmawiały dotąd grzebanM aiw r 
łych, którzy za życia uważali się za JbeaLwyzr* 
niowców Władze zamderzajr ” s-ogulowa<* tę, 
we w  ten sposób, by każda gmina relisijna wy­
znaczyła na swyns cmcntarz» -pejjalre i>ęjsc«V 
gdzie należy grzebać fcezwyau uuowców Reiorme 
tę przeprowadzono już na niektórych omen ta 
i z arii eh rzescijań sLicu. Podopi o władasa uduiiui- 
wlrąojjna /wróci'a siię z  żądonieu. do /aŁay *Jf- 
ik»wsfeiej w Warssawii' by wyzaaozyła a.pecjaln* 
nwójsce na mentarz dis ^./.wy/maoiowwb a u w  
tych, którzj byli ŻvifcwnL 

SPRAW A GEN. ZAGÓRSKIEGO. Jfnrjer Pu 
i imnski ogiosul cstauiaO artykuł dowodzący, i*  
nie należy dopuścić do zapoumiewiti ąnrawj gon* 
Zagórskiego Minęło f<ół roku od otrwUi. l—eży 
na ułioarir Warszawy zginął, polski generał. P i­
smo uważa, że mylą się a  Wiotyacjr, którzy aądz% 
iż ■/. czasem M te n r  n in « a  /art wieao aaipam- 
niSUlU.

ROZWÓD PRZYCZYNĄ Sa MOb oJsTW a . Niu-
łta<wno zgłosiła się do ^óbinAiU a acazawsk»«90 
niejaiKa Rachel i Pasternak r- żąoanona nwwodtt, 
ponieważ mąż jej nie mi aha. ou życie. W  dwa 
dni po atyskamu ruiwodu, otrzymał jej dawny) 
'ją ż  spadeł; w  sumie 800o dolarów a Ameryki Za 
zmartwieni r  wypiła Rachef- Pa-wemak laom w - 
kę oseneji ottowe.i W  oięwdzn stanie uizewłoam- 
no ja óo szpitala 

B l.N »Y T A  o b le g a n y  PRZFZ POUCJB Pfl 
PEŁNIA SAMOBÓJSTWO. W  P r * > - ł  do akio- 
pu M Kowal«klej wazcói mężczyzna w  czwmol 
ma. ce na twarzy i  -terorywwawszy rewolwerem 
Właścicielkę sklepu, oraz 16-letnią pasierbice rM  
cił się do kaisy Kiedy kobiety usiłowały nagro­
dzić mu drogę, bandyta strzekł kilkukrotnie, ra­
niąc w głowę pasierbicę, a lżej właścicielkę skle- 
pu. Ną odgłos strzałów wbiegli do sklepu przecha 
dnie. Bandyta wyskoczył na ulicę i począł ucie­
kać w  kieiunku ulicy SicnW,ewiozi. BieTiąc za­
sypywał kulami ściga jącyeh go pobejantów. strzu 
łając równocześnie z dwóch rewolwerów. Po kil* 
kuuastuminutowej gonitwie bandyta ukrył ssie W 
piwnicy pewnego domu, skąd ostrzeliwał a ę  potb 
cj-i. Wkońcu wystrzah rn ,w skroń potbowił iię ży­
cia. 'Identyczności bandyty nic stwierdzono do ac 

‘MLODOGTANY NOŻOWNIK. Tragiczny wypa­
dek- zdarzył się onęędaj w  pewnej rodzinie ły-; 
dóWskicj w  Lodri 22-lejtni syn znanego kupca’

. prży ut. Nowomiejskiej wezwał owego młodsze­
go 15-letniefeo brata, by przestał się bawić i zajął 
się pracą. Młodzik n;ie chciał usłuchać polecenia 
starszego brata. Doszło do bójki, w czasie której 
15-lfetni chłopiec wbił nóż w kolicę .-erca swr- 
inu bratu. Stan zdrowia ofiary bójki braterskiej 
jest uirdzo poważny.
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Kamień;cznik, czy lokator winien 
płacić za remont mieszkanfa?
Lslawa o ochranie lokatorów' odebrała kamie- 

nicznikom możność samowolnego eksmitowania 
lokatorów. -Sprawa komornego /.:• względu na in­
flacje /ostała uregulowana dopiero po wprowa­
dzeniu nowego środka obiegowego, tj. złotego. W 
mysi odnośnych pi sepiitow rozpoczęło się powoł 
nr wprowadzanie w *vcie stawki komornego 
przedwojennego. Ł>z*iś w tej dziedzinie jest stan 
taki. ir za kwnł większy, ni* 3 pokoje z kuchnią, 
płaci 1(W p.oc, komornego przedwojennego, za 
lokale 2 pokoje z  kuchnią i S pokoje z kuchnią 
komorne wyno&i ad proc spłaty przeuwojennej, a 
aa lokal 1-Ufcowy i 2-kbcwy jiołwerone jest M)% 
przedwojennej stawki lokatorskiej 

l i )  I okres, wakutA. n•.custabilizowaiwa walu- 
t\ Łó*jtójCg5 płaciło *te bntdteo niewielkie. Wła-

donm uk- hsł uprawniony do samowolnego 
podwyższam.' reny komonnego. r»ie miał też. pra­
wo kuratorów osuwać.

Ponieważ Komorne było unicie. lokatoraj nie 
olicąc sjkładać pa wiuśoioaeii domów zbytniego 
ciężaru, muumi oicszkań jirz* prowad mli no 
Jfoaai włs-ny. Te" -ton .zeezy Lr wal dość długo. 
W łaiouicic (loiiiu -. - przyzwyczaili się do niego i 
uważali, te należy „o, choćby bezprawnie, (mvc- 
dłużyć Pomimo, te sprawa zom ci-ego została n- 
regulowam, kamienlcznlcj domagali sic i doma­
gają od awycg lokatorów', aby remonty nuęszhńfl 
pnepreiraujułi m  koszt własny.

Tymeaase®, w mysi eubknińjeh przepisów otoo- 
Wtąaujących prz^pi owadzetrie remontu należy 
Wyląc piie do własc eiell domów O remoncie na- 
t a j i  lokatorów może być mowa jedynie w  tycłt 

gdy i i  lokal płaci się niepełne k o  
■n nu  1 a w s t o  właściciel lokalu obowiązany 
■Ht do przeprowadzenia tylko drobnego reznoołu. 
Obaw, "dcl odnawiania całych mieszkań najeżą 
wyłącanic do właścicieli demów 

Właściciele domów, którzy żądają od loka to­
rów  przeprowadzali la remontu, nie mają do tego 

prawa i mogą oyć pociągani do odpowle- 
•ądowef. Lift., Kr.)

Nowa ustawa szpitalna
- Oatowa japituna. opracowywano w aiągu dluż- 

Mdtgo czas* pecet. nikiisteratwo spraw wewnętrz* 
r p ą  wywołała protrUy związków komunalnych".
• UataWa przewUtywab. H naczelnych lekarzy 

•riacmje minister spraw wewnętrznych, % pomt- 
Uąrłmn triada miejskich, które szpitale miejskie 
■r i l jSL.ją * płaca naczelnym leLarsun pensje.

W oOUćtecziiej redakcji ustawa szpitalna obej- 
aaaja wuyande układj lecznicze, a więc szpitale, 
przychodnie, sanatorja itd. O Ł-nóarze saLnowa- 
«k> lak arze na stanowisko dyrektora uiopauslwo- 

szpital* publicznego władze miejskie dooo- 
wladcy nadzorcu^j W ciągu czterech tygodni 

Cd dnia zawiadomienia vłidze tc mogą złożyć U- 
Motywowany sprzec.w ze dłutkiem, wstrzymują­
cym nominacje. W ten sposób mianowanie naczel­
nych lekarzy należy do magistratów i władze nad 
onreze mogą, ale (de mousą, ingerować w  tych 
•prawach

Nowy projekt ustawy przewiduje przepisy, do- 
1pez«cr stosunku lekarzy w, szpitalach oo cho­
rych. Zabiegi opei.cyjne Jbożna podejmować tyl­
ko za zgoda chorego. W przypadkach nagłych 
gdy chód** o żyełe pacjenta, modna operował bez 
poi. ’ umienia się z chorym lub jeoo rodziną,

2wlu usób, które zmarły w  szpitalach, należy 
Z reguły poddawać sekcji. W  wyjątkowych przy 
pndktcb, na prośbę krewnych i powinowatych 
zmarłego, dyrektor apitala modę zezwolić n > 
■auiechanie sekcji.

Właściciele istnieją.-ycti w chwili wejściu w  
tycie ustawy zakładów leczniczych winni pono­
wnie przedstawić statuty óo zatw.c rdzenia: szpi­
tale i lecznice w  ciągu 12 miesięcy, przycbodnic 
W aiągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia ustawy.

Szkoła dla „niej.noi  nych* dzieci
Z Warszawy donoszą. Na posiedzeniu magi­

stratu zadeklarował magistrat swój czynny 
udział w  współpracy przy urządzeniu wielkiej 
szkoły dla t. zw. trudnych do wychowania dzieci. 
W  szkołach powszechny cn miejskich, wedłng spra 
Wozdań nauczycieli, jest około 1.000 takich dzieci. 
Otoczenie, warunki zewnętrzne powodują, iż dzie 
ci te .-u* na drodze upadku L źle oddziały w Ują na 
>ne dzieci.

V* Warszawie istnieją 2 szkoły dla takich nie­
znośnych uczniów. Natomiast z inicjatywy Towa-

ni?PB
Emil Ludwig —  Mojżesz Kohen. —  Ojciec stelo nil syna do p r z y ję c i chrześcijaństwa 1 zmiany 

nazwiska. —  Ludwig o Einsteinie. —  W rażenia palestyńskie.

bo Ameryki przybył oslalnio znany autor nie­
miecki, Emil Ludwig, zaproszony przez finansi­
stę i filantropa żydowskiego p. Ottona Koli i a 
Dzieła Ludwiga — znane są zwłaszcza jego bio- 
grafje Bismarcka i cesarza Wilhelma — cieszą 
się wielką sławą, i są przełożone niemal na 
wszystkie języki europejskie. W  rozmowie z a- 
merykańskira dziennikarzem żydowskim oświad­
czył Emil Ludwig, że właściwe jego nazwisko 
uranu Mojżesz Kohen. Życie jego obfituje w  nie­
zwykle ciekawe i charakterystyczne momenty.

„Kiedy byłem młody, — .powiada Emil Lu­
dwig — postanowił ojciec wraz z całą rodziną 
przyjąć wiarę chrześcijańska. Ojciec nazywał się 
Kohen. Nie chciał atoli, by syn jego miał specy­
ficznie żydowskie nazwisko i dlatego przycbrzc;e 
dał mj nazwisko Emil Ludwig. Mhiely lata i mu 
szę orzyzBuć, że nie obchodziło mnie to, iż ojciec 
mój chciał koniecznie, bym należał uo społeczeń­
stwa chrześcijańskiego Nic wierzę w żadną reli- 
gję i było mi obojętnen* czy ludnie będą mnie u- 
wnżali za Żyda, czy za chrześcijanina 

Ale czasy zmieniają się, a z niemi ulegają zmia­
nie i poglądy. Rewolucja w Niemczech zmieniła 
i moje poglądy. Osobiście nigdj nie było mi źle 
w ta emczecn. Obserwowałem atoli życie Żydów 
niemieckich i jako Żyd niejednokrotnie rozmyśla­
łem nad ich położeniem. Bolało mnie, że antyse­
mityzm wzrasta w  Niemczech i ze nacjonalistycz­
ne elementy zrzucają winę na żydów za klęski w  
czasie wojny. Punktem zwrotnym byl rok 1922, 
kiedy antysemici w  Niemczech zamordowali Wal­
tera Rathenaua, iylko dlatego, że był oiu Żydem. 
Morderstwo to wywarło na mnie tak silne wraże­
nie, że proreaiując przeciwko niemu, postanowi­

łem wystąpić z chrzęści jjńśŁWii. Doniosłem o ten* 
otwarcie w  prasie niemieckiej i pi Zesrałem byr 
clirześci j an Li em.

O antysemityżiuie w Nienicuech mówi autor 
„Bismarcka *, że jest to choroba, która rozwija się 
i którą trzeba gwałtownym środkiem osunąć 
Ludwig nie wie, jakiemi środkami iOoŁuj u#unąv 
antysemityzm, stwieisiza tylko, że obeaajr rsąd 
ntendaeki uie jest wolny id tendeneyj antysemlo- 
kieb. Nie morduje się już w.ęoej ludzi diaizgo, te  
są Żydami, ale nic dopuszcza sit; Żyaow do stano­
wisk urzędowych P Ludwig wierzy, że 2ydfÓ 
niemieccy muszą ulec w końcu asymilacji Zda­
niem jego większość żydów niunlecfcloh jOflt za­
symilowana Niemcy puuladają jednego wielkiego 
żyda, z którego wszyscy są dumni. Jest to prof. 
Albert Eir.stein.

Wspominając o Einsteinie powiedział Ludwig 
serdecznym tonem: Einstein jest wielkim Żydem 
i genjalnyra człowiekieoi, który sprawia nam 
wiele satysfakcji. Nie jest to tylko moje zdanie <► 
aoblste, lecz zdanie całych Niemiec

Choć Ludwig ule otrzymał narodowo żydow­
skiego wykształcenia, to jednak interesuje się pro 
błamami żydowskimi. Zwiedził on ostatnio Pale­
stynę i wyraża się w teu ^posób: „P ” (oa doko 
ntuiu przez Żydów w Palestynie wywarła na 
mnie silne wrażenie. Wnosi* ona nieco otuchy do 
serc żydowskich^.

P. Ludwig przybył do Ameryki, <d>y zapoznać 
się z życiem umerykaóskiera a w szczególności a 
życiem żydowskiem w Ameryce. Dwaj ludzie iate 
resują Emila Ludwiga szczególnie w Ameryce: 
>m to Edison i gubernator Nowego Jodku, Smith.

Deficyt rządu palestyńskiego f
JerujwJiiuH, (Ż A T )  Budżet państwowy rządu 

; palestyńskiego na rok 1928 przewiduje, że 
] .wpływy w  tym roku wyuos;ć będą 2,322,935 
j funtów, wydatki zaś 2,443,677 fumów, t. zn. że 

d t fL y t  sięgać będzie około 120 tysięcy funtów.
W śród wydatków figurują następne zna- 

( ..niejsze punkty: Departament policji i w ię­
ziennictwa — 529,580 funtów, oświata 143.619 
funtów ioboty publiczne 373,654 fumów, ro l­
nictwo i zalesienie 65,468 łunfów, wydział zdr<j 
wia publicznefo 105,460 funtów

Depottscja skazanych Żydów 
z Palestyny

Jerozolima, (Ż A T ) Mordchaj Oentner, były 
pracownik kolejowy w Chajfie, który został 
skazany na jeden miesiąc więzienia i deporta 
cję za napad na wyższego uizędróka kolejowe 
go, został po odbyciu kary wydalony z kraju.

W  sprawie innego wypadku wyroku depor­
tacji względem krawca żydowskiego Blułna 
W aad Hair w  H a jfie  uchwali! rezolucję, w zy 
wającą wysokiego komisarza palestyńskiego do 
niezaitwierdzania wyroku deportacji i domaga­
jącą się udzielenia sądom wskazówek, aby w y  
roki deporiatyjne ferowane by ły  w  przyszło 
ści jedynie w  wypadkach wyjątkowych.

Delegacja W aad Leumi w  osobach dr Dawi 
da Jebną, Dr Thona i J. Ben-Gwi zgłosiła si? 
do zastępcy wysokiego komisarza palestyń­
skiego pułk. Symesa, uskarżając się na wyroi: 
deportacji wydany przeciwko krawcowi Blu- 
m owi w  Chajfie, który uznany został za w in ­
nego popełnienia zwykłej zniewagi. Pułk. Sy- 
mos pr prosił delegację o przedstawienie mu 
szczegółów tej sprawy i przyrzekł, że poprze 
prośbę w miarę możnoścL

fzystwa Opieki nad Dziećmi ma powstać nowa 
sźkola wraz z internatem w Piasecznie. Według 
pląoiu Ministerstwo Oświaty będzie utrzymywać 

; personel nauczycielski i wychowawczy, Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecznej urządzi i utrzy­
mywać będue intern it t kuchnię, zdś Bank Go­
spodarstwa Krajowego udzieli r>oźyc/iki miastu 
na postawienie okazałego gmachu, obliczonego 
na ranie dla 300 cbłopców

Sądy cywilne, a źydcwik'e 
sprawy reliffijne

Clęyoland (Ż A T )  Tutejszy sąd najwyższy 
rozpatrywał w tych iniach zażalenie grupy 
. złonków ortodoksyjnych t, zw. „Centrum Ży 
dowskiego w  Cleveland‘‘, felóre zostało założo­
ne przez kongregację „Anszei Lm etli Beth T e- 

’ iria . Wsponu.kJia grupa występuje przeciw­
ko rabinowi „Centrum* {  zarządowi, zarzuca- 
iąc im  nienależyte przestrzeganie wszystkich 
żydowskich przepisów religijnych, stosowi.ie 
do obrządków ortodoksyjnych. Proces ten wy ­
wołał w ielk ie zainteresowanie w kołach żydow­
skich w całym kraju, ponieważ analogiczne 
tarcia i kłótnie zdarzają aię ostatnio często w  
amerykańskich kongregacjach ortodoksyj­
nych.

Przeu odmczący sądu oświadczył jednak, że 
sąd nie jest kompetentny w  tego roazaju spra­
wach. noszących charakter religijny i przeto 
cała sprawa zostaje umorzona.

Dalsze plany „Jointa" co do ko- 
lonizacii Żydów w Rosii

Dyrektor Agro-Jointu p. Dr. Rosen ośw iad­
czył, ze praca „Jointu" w Rosji powinna obe­
cnie m ieć charakter handlowo- społeczny. W  
tym telu projektowane jest założenie nowej 
instytucji finansowej „Żydowski Bank Rolny** 
z kapitałem 20 m iljonów  dolarów. i0  nu ljo- 
nów dolaruw dałby rząd sowiecki, za i pozosui 
łe 10 miljonósv dolarów podjęli się zebrać w  
przeciągu 5 lat Żydzi amerykańscy. P rzy po­
mocy tego Banku Rolnego „Joint*’ przystąpi 
do przygotowania nowych terenów dla kolon i­
zacji żydowskiej. Potrzebne obszary znajdują 
fcię w okolicach Dniepru gdzie są obszerne te- 
reny piaszczyste nadające się do winnictwa. 
Pozatem wchodzą jeszcze w  rachubę pewne 
obszary na Krym ie, które się nadają zwłaszcza 
do hodowli ptactwa domowego. Możni jeAcze 
osuszyć część znanych Lłot pińskich znajdują 
cyrh się po strome rosyjskiej i w  ten sposób 
zanrtn ić je  w  urodzajną glebc.

Jak wiadomo, na ostatniemu posiedzeniu .,Ko 
mitetu* wyraźnie stwierdzono, łe  nie ma w ię­
cej v  *mi dla kolonizacji żydowskiej w Rosd 
południowej i wysunięto plan osadnictwa ŁZ- 
dowsk.ego na Syberjl.
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Główne B  uro W yborcze
Zjednoczenia N« rocfowo-Zbd. 

w  Małepolsce
dla okręgów wyborczych Huta Królewska, Ka 
towice, Cieszyn, Kraków-powiat, W adowice, 
N ow y Sącz, Tarnów, Jasio, Rzeszów, czynne 
jest w  biurze Organizacji Sjońskiej, Kraków 
ul. Slradom 15 Nr. telef. 45— 41 od godziny 
9— 1 i 4— 6 wiccz.

W  tych samych godzinach czynne jest biu­
ro  wyborcze dła okręgu Kraków-m iasto w  lo- 
kalu kiubu „T e l-A w iw ‘\ Kraków  ul. Slradom 
113, telef. 31— 80,

Zgromadzenia przedwyborcze 
na prowincji

Z ramienia głównego biura wyborczego „Zjedno­
czenia N a r o d o w e -Żydowskiego w Małopolsce“ na 
trach. MałopoJskę i Śląsk w Krakowie odbędą się na 
•tępujące zgromadzenia przedwyborcze.

NIEDZIELA DNIA 12 BAL>
Rzeszów (przedpołudniem): ad w. Dr Dawid Bul­

wa, (Kraków),
Ładem (popołudniu): ad w. dr. Dawid Bulwa (Kra 

ków),
Ropczyce: Rab. dr. S. Hirschfeld (Biała),
Olkusz: Joachim Neiger, członek A. C. (Tarnów), 
Wadowice: Adw, dr. Łazarz Ooldwasser (Myśle­

nice).
PONIEDZIAŁEK, DNIA 13 BAL; * 

Leżajsk: Adw. dr Dawid Bulwa,
Sędziszów: Ran- dr. Hirschfeld,
Wolbrom: Joachim Neiger,

WTOREK, DNIA 14 BAL:
Kolbuszowa: Rab. dr. Hirschfeld,
Miechów: Joachim Neiger.

ŚRODA D$1A 13 BAL:
Majdan Kolb.: Rab. dr. Hirschfeld.

SOBOTA, DNIA 18 BM.:
Biała: dr. Łazarz Ooldwasser.

—  M IA N O W A N IA  W  KURATORJUM  
SZKOLNEM . Minister oświaty zamianował z 
dniem  1 stycznia br. Dra Em ila Podkówkę re­
ferendarza p. o. naczelnika wydziału w kura- 
fcorjum krakowskiem, naczelnikiem wydziału 
w  V I stopniu służbowym; Dra Stanisława 
W rońskiego, zastępcę inspektora szkolnego w 
M :echowie zamianowano referendarzem w  V II  
stopniu i  przeniesiono do kuratorjum w  Kra­
kowie.

—  Z W O L N IE N IE  N IE K W A L1 F IK O W A - 
N YC H  N A U C Z Y C IE L I ODROCZONE. Jak 
wiadomo, zatrudnione w  szkolnictwie =red- 
niem  niekwalifikowane siły nauczycielskie, 
które wstąpiły do służby przed t stycznia 1923 
m iały być zwolnione z końcem grudnia 1928. 
Obecnie ministerstwo oświaty wydało rozpo­
rządzenie, w  którem celem uniknięria w  szkol 
nictwie średn;em ewentualnego zamieszania, 
mogącego powstać przy zwalnianiu odnośnych 
nauczycieli we wskazanym terminie, a więc 
w  środku półrocza, odroczyło zwolnienie tych 
nauczycieli jednak nie na dłużej, niż na póf 
roku, tj. do końca roku szkolnego 1928 9.

—  P O D A TE K  OD PREM JI U B E ZPIE C ZE ­
N IO W Y C H . Onegdaj odbyło się pod przewo­
dnictwem wiceprezydenta miasta Dra W ielgu  
sa posiedzenie połączonych sekcyj skarbowej 
I  prawniczej Rady m iejskiej, na którem uchwn 
łono wnioski magistratu w spraw?e statutu o 
podatku od prem ij ubezpieczeniowych na 
rzecz gm iny m. Krakowa.

Baczność przed podejizanemi indywiduami
jako konkurentami małżeńskimi!

Panna żydowska w Krakowie omal nie padła ofiarą handlarza
iiw ym  towarem.

nie pewien jej ssnajomy, któremu opowiadała •  
swojem „niezwykłem szczęściu * (nie ma posagu £ 
utrzymuje starą matkę), ażeby dla ostrożności im 
sięgnęła o swoim narzeczonym informację w  Ber 
linie. Młoda dziewczyna odrzuciła z oburzenie® 
wszelkie przypuszczenie, posądzające o coś zlcgw 
jej narzeczonego, ale na swoje szczęście przecież 
za pośrednictwem znajomych zwróciła się po in­
formacje do Berlina.

Można sobie łatwo wyobrazić jej przvkrc zdzi­
wienie, kiedy po paru dniach otrzymała infor­
mację, że jej narzeczony p. F. ma jeszcie trzy in­
ne nazwiska i jest znanym członkiem bandy han­
dlarzy żywym towarem.

Autentyczny ten wypadek, którego enilog miał 
miejsce przed dopiero paru dniami, powinien być 
dostateczną przestrogą i ostrzeżeniem dla dziew­
cząt przed jednostkami, których dokładnie ni# 
znają.

Dowiadujemy się o wypadku, który ostatnio do 
piero miał miejsce w Krakowie, a który rzuca 
niezmiernie ciekawe światło na stosunki panują­
ce nietylko po małych zapadłych mieścinach, ale 
nawet i na ulicach wielkich miast.
‘ Oto do pewnej przystojnej panny Żydówki, po­

chodzącej ze sfer niezamożnych, przystąpił na u- 
licy młody mężczyzna, przedstawiając się jako 
kupiec z Berlina. Zawiązało się znajomość, która 
trwała przez kilka tygodni, rzekomy kupiec przy­
chodził do domu młodej panny, a nawet zapraszał 
ją do swoich krewnych w Krakowie. Wkońeu do­
szło do oficjalnych zaręczyn, a ślub miał się już 
wkrótce odbyć w  Gliwicach. Panną nie podejrze­
wała niczego tłesro, a nie zwróciło jej uwagi na­
wet t to, że krakowscy krewni jej narzeczonego 
nie namawiali jej zbytnio do poślubienia beri ni- 
takiego krewnego.

Tuż przed ślubem poradził przypadkiem pan*

—  ZA PA D A JĄ C E  S IĘ  T R O T U A R Y . P isz? 
narn z miasta: W iadom ą jest rzeczą, jak da­
lece magistrat krakowski zaniedbuje pod każ­
dym  względem (ośw ietlen ie!) dzielnicę żydow ­
ską naszego miasta. Dziwnem  atoli, że nawet 
na tak pryncypalnej ulicy, jaką jest ulica D»e- 
tlowska —  po stronie prawej, idąc od ul. K ra­
kowskiej ku Starowiślnej —  znajduje się cho 
dnik, pełen dziur i  wybojów , przed każdem 
domem inny —- chodnik, który po kilkudnio­
w ej odw ilży dosłownie zapada się pod noga­
mi. Możeby Świetny Magistrat zechciał nare­
szcie przystąpić do położenia nowego trotuaru 
na ul. Dietlowskie.j, i możeby radcy żydowscy 
sprawę tę zechcieli łaskawie przyurgowaćł

_  W IELOKROTNY W ŁAM YW ACZ W  PO­
TRZASKU. Jak już donosiliśmy, w  dniu 31 uh. 
m. dokonano włamania do lokalu Związku Leg jo 
nistów przy ul. Florjnńskiej 1 53, gdzie sprawca 
przy pomocy znalezionych na miejscu dużych no­
życ pootwiera! szuflady w  biurkach i szafach i 
skradł 11 tomów powieści pt „Józef Balsamo"; 
lejsamej nocy włamano się do Banku Im. Piotra 
Skargi przy ul. Siennej ,1. 5, gdzie skradziono 
z zamkniętego biurka kwotę 62 zł 25 gr, przyczeu 
złodziej pozostawił skradzione W Związku Legjo 
nistów książki. Jako siprnwcę powyższych kra­
dzieży aresztowano złodzieja „dozoiuwego** Jana 
FUchera (łat 21) z  Krakowa W  toku dochodzeń 
ustalono, że tensam osobnik dokonał w dmu 13 
ub. m. kradzieży stempli na kwotę około 90 zł 
z ruezairikniętej szuflady biurka w  kancelarji Są­
du powiat cyw. w  Krakowie przy ul. św. Jama 1. 
22 w  czasie nieobecności dyrektora biura hipote­
cznego, oraz w  dniu 27 ub. m. kradzieży gotówki 
w  kwocie 75 zł z zamkniętego biurka na szkodę 
Ilcleny DłustaieJ, asystentki U ni w. Jagieł, w  gma­
chu Bibljotekl Jagieł, przy ul. św .Anny 1. 12. F i­
scher przytrzymany został dnia 4 bm. na gorącym 
uczynku podczas włamania do instytutu chemicz­
nego Uniw Jagieł, przy ul. Olszowskiego I. 2 
gdzie usiłował skraść pudełko z ciężarkami mo- 
-'—Hiwni wartości 195 zł. Fischera po przeprowa 
dreniu dochodzeń odstawiooo do więzień sądo­
wych. .

— DWA ZDERZENIA. Leon Hrydowy, wożtri- 
ca zgłosił do policji, że dnia 8 bm. gdy przejeż­
dżał jednokonny-n wozem aleją Krasińskiego, 
potrącił go kierowca samochodu Nr. 6568, przy- 
czein skaleczył mu konia. — Tegoż dnia wieczo­
rem wóz tramwajowy Nr. 38 w  ul Topolowej 
potrącił dorożkę samochodową Nr. 6203, skutkiem 
czego uszkodził wachlarz tego samochodu, wy­
rządzając szkodę w  wysokości 30 zł.

_  SKRZYNKĘ NA POPIÓŁ skradziono z po­
dwórza domu pod 1. 1 przy ul Garbarskiej na 
szkodę właściciela tej realności. Szkoda wynosi 
48 zł

_  ZNOWU P IE R ZY N A  Salomon Vielfreund 
zam. przy ul. Gazowej 1. 8 zgłosił do policji, że 
dnia 7 bm. w  gotzinnch popołudniowych skradzlo 
no mu z ganku pierzynę

  ZLO fiLIW Y PIES. Na pogotowie ratunko­
we zgłosił się wczoraj Władysław Zabłocki (lat 
27) monter, który n* ul Emaus został pokąsany 
przez jakiegoś psa. Zabłockiego po opatrzeniu 
skierowano do zakładu prof. Bujwida-

Na losów naszych górnym maszcie 
Widnieje numer —  17!

KOMUNIKATY i

— UNIWERSYTET LUDOWY PRZY ZRZESZE­
NIU KOBIET ŻYDOWSKICH (Rynek gL 29). DziS 
w  piątek od godz. 8—9 wiecz. Dr. Kanfer: Teatr ży, 
dowski; jutro w sobotę od 3.30—4.30. Dr. Schwarz- 
bort: Historia sjonizrau politycznego; od 4.30—5.3fk 
Dr. Fromowicz Stillerowa: Historia sztuki. \

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Na ostatniwn posie­
dzeniu sekcji pań ogłoszono, że obraz art. malarz* 
p. Soldtagera przypadł w u dziele p. Amwt*owi z Bnef 
Sjonu. Przewodnicząca sekcji dochodowej p. M. Lich 
ligowa złożyła swój urząd z powoda wyjazd* za­
granicę.

— CLIREI I CHALUC „MIZRACHl (Kapa I *  
L p.). Dziś w piątek punkt, o godz. 7.15. wygtos# 
odczyt kol. S. Z. Szragai z Jerozolimy a. t. „Haichndt 
haszalero". Goście mile widziani.

— PRZEDŚWIT—HASZACHAR. N ad zw ycza j 
posiedzenie Wydziału odbędzie się dzisiaj o goda* 
6.30 wieczorem. Dziś o godz. 8 wiecz. Semuurjuto 
historji s. tonizmu, prowadzone przez kcŁ Mu cli era 
raz Sesntaarjam ekonomii ogólnej, prowadzone prze* 
kok Dr. Steina.
— „DIE WIRTSCHAFTSLAGE DEUTSCHLANDS*1’

Odczyt na powyższy temat wygłosi w  poniedziałek 
13 bm o godzinie 6 wieczorem w saU posiedzeń 
Izby handlowej 1 przemysłowej (Długa 1, L p.) sr*> 
dyk wrocławskiej Izby Handlowej Dr praw i ™ h. n. 
Freymark, który przybywa do Krakowa na zapro* 
sienie Towarzystwa Ekonomicznego. Wstęp wolny.

— 2. K S. AMATORZY: Dziś w piątek dnia 10 to 
tego br. o godz. 7.30 wiecz. w lokalu klubowym *L 
Dietla 45, l. p. Zgromadzenie Członków.

— S. K. A. „EMUNAH", Dziś, o godz. 8.30 płetUK 
ne zebranie członków. Przybycie obowiązkowe.

 o - — • i

JAN ROPSKI Biuro Kraków, Szewska 5, teł. 29 
48 (firma egzystuje bez przerwy lat 18) —  poi ech 
do kupna kamienice, wille, majątki, sklepy etc. «•» 
przeprowadza wynajm mieszkań — posiada w iw  
sne realności w Krakowie na składy dla ekspedy* 
cji towarowej. Biuro Jan Ropski nie ma nżc w&pól 
nego z aferą Władysałwa RopsJac^o. 330*

— RĘKAWICZKI. Największy wybór skórko­
wych, oiepłych, sarnich i skórkowych zagrań, (to 
prania w  wodzie poleca: A. BROSS, Kraków, 
Florjańska 44 7808

N A JD ŁU ŻS ZY  I  N AJK R Ó TSZY  D ZIEŃ  W  
P A L E S T Y N IE . Profesor zurychski L . Keller 
ogłosił w czasopiśmie niemieckiego związki* 
palestyńskiego informację o długości dn i« w  
Palestynie. Prof. Keller zaznacza, że w  żadnej 
książce nie mógł tej wiadomości znaleźć. N a j­
dłuższy dzień trwa w Jerozolimie 14 godzin f  
10 minut, najkrótszy zaś dzień 9 godzin i 50 
minut. Zmierzch, gdy można jiszczę czytać 
bez oświetlenia trwa w Jerozolimie 26 do 34 
minut.
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Waldencsras dąży do odroczenia ńfccwań
(Telegram własny .^Nowego D ż ie r r ;a ‘ .̂

Berlin. 9. 2. ( * )  „Lokal Anzeigcr" donosi z 
W arszawy, z rzekomo dobrze poinformowane­
go  źródła, żc Wałdemaras zamierza odroczyć 
rokowania z Polska i nawiązać je dopiero po 
W ielkiet Nocy, zamierza on bowiem przedtem 
dojść do porozumienia z Moskwą. Na ten temat

toczą się obecnie ożyw iono rokowania pomię­
dzy Kowbiem a Moskwą. Pow yższe doniesienie- 
potwierdzałaby^ wiadomość, podaną niedawno 
przez kilka pism o zawieraniu tajnego porozu­
mienia pomiędzy Moskwą a Kownem.

tali! sutku mliliEd Imali
Wiceprezes giełdy wiedeńskiej Wortmann powiesi! sfe w swym 

gabinecie. —  Olbrzymie wrelenie we Wiedniu. —  Skuiki na giełdzie.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 9. 2. (D ) Lotem błyskaw icy rozeszła 
się dziś w gadzinach południowych po mieście 
wiadomość, że wiceprezes rady giełdy wiedeń­
skiej i współwłaściciel znanego banku „Nagel 
et Wortniaun” , Robert Wortmann popełnił sa­
mobójstwo przez powieszenie. Znaleziono go 
o godzinie 4 popołudniu bez tycia, powieszone 
co  na sznurze story u okna. Wortmann liczył 
lat około 54 1 był jedną z najpopularniejszych o- 
.jbistości wiedeńskiego świata finansowego. 
Worn.nnn był Żydem.

P r z y c z y n  samobójstwa nie została jeszcze 
stwierdzona. Przypuszcza się, te  do rozpaczli­
w ego  kroku pchnęły Wortmanna olbrzym ie 
straty, które poniósł jako jeden z głównych a- 
kcjomarjuszy tow  Krupp A. O. Straty te usiło­
wał Wortmann pokrywać i  funduszów banku,

wskutek czego brnął coraz bardziej.
. W godzinach wieczornych zebrał się zarząd 

wiedeńskiego związku banków na nadzwyczaj 
ne posiedzenie, celem zajęcia stanowiska w o- 

, bec sytuacji wytworzonej wskutek samobój­
stwa Wortmanna.

Słychać, że najprawdopodobniej bank „Nagel 
et Wortmann", który należy do najstarszych in 
stytucyj bankowych we Wiedniu, będzie mu­
siał ulec likwidacji.

W  związku z samobójstwem W oi tmarna i u- 
jawnieniem trudności finansowych zarówno 
tow. Krupp, jak i banku Nagel Wortmann oba­
wiają się w  tutejszych kołach giełdowych pani 
ki na jutizejszem (piątkowem) zebraniu giełdy 
wiedeńskiej.

Posiedzenie Rady B. P.
Warszawa. 9. 2. P A T . W  dniu 9 bm. odbyło 

ei« nadzwyczajne posiedzenie Rady Banku Po! 
akiefcu, na którem wysłuchano sprawozdania 
dyrekcji oraz sprawozdań Tzech komisyj Ra­
dy, ponadto specjalnego sprawozdania biura 
ekonomicznego Banku. Do listy papierów donu 
u czonych  do zastawu w  Banku Polskim wią 
esono 6-o i Ś-proc złotow o obligacie polskiego 
Banku komunalnego W yrażono zgodę na pod­
wyższenie kaptału polskiej w ytw órn i papie­
rów  wartpśęiowyęh wznowionej przez Bank 
Pbtskl wspóln e  ze  skarbem państwa do sumy 
10 mili. zł.

Prezes Trybunału Adm«n. prze 
niesiony w stan spoczynku

(Telefonem od naazego korespondenta)

W arszawa. 9. 2, (N ) Dekretem Prezydenta 
Rzplitej został przeniesiony w  stan spoczynku 
v ie rw izy  preztes Trybunału Administracyjnego 
p. Sawicki. Na jego stanowisko będzie miano- 
urany dotychczasowy prezes Trybunału Kom­
petencyjnego p RóżyckL

Zatw. crdzanie list w Warszawie
(TtldoW D od naszego korespondent*)

Warszawa, 9 2. Sin. Jutro i pojutrze odbę­
dzie warszawska okręgowa kom isja wyborcza 
posiedzenie w  sprawie zatwierdzenia Ust wy ­
borczych w  Warszawie.

Moskwa w oczekiwaniu króla 
Afganistanu

Moskwa. 9i 2. Opracowywany obecnie pro­
gram pobytu w  Moskwie króla afgańskiego 
przewiduje, między innemi, urządzenie olbi ży­
tniej demonstracji antyan&ielskiej. Na czem bę­
dzie p o le g ła  ta uemonstracja, jest na razie ta 
jemnicą. Ma być również urządzona manifesta 
ćja muzułmańskich narodów, wchodzących w  
skład ZSSR. W  tym celu do M oskwy przybę 
da specjalne dc lęgacje, zadaniem których bę­
dzie udowodnić królowi, że terytorjum ZSSR 
jest dla wszystkich muzułmanów rajem.

M iędzy innemi powstała kwestia, gdzie król 
ałgański zamieszka. Z pewnych w zględów  wła 
dze sowieckie nie chcą, ażeby wysoki gość za­
mieszkał w jednym z pałaców kremlowsklch. 
Obiega pogłoska, że do dyspozycji króla bę­
dzie oddany hotel ;jNh'tio£ai“ .

Wspaniały sukces
polskiej erufyuy hcckeyowej 

w  D r k O s  
Zwycięstwo n#d Kłamcami 6:o.

Berlin. 9 2. (P A T ) Radio. Biurc W olfia  dono 
si, że w  środę odoył się w  Davos wobec około
1.000 widzów’ pod kierunkiem Kanadyjczyka 
Bella match bock e jow y Niemcy— Polska, w  
którym Polską wygrała w  stosunku 6:0, P o ­
szczególne rezultaty by.y 3:0, 4:0, 6:0 .Druży 
na polska odznaczała się niezwykłą szybkością 
i doskonałą kombinacją. Niemcy natomiast 
grali powoli i nieoewnie. Najlepszym graczem 
polskim, jak tw ierdzi Biuro W olffa był Tupal- 
ski.

Newe tarcia wsi ód chasydów
3mnkaczow&kicb

Praga (Ż A T ) Z MunkaczoWa, głównego m i»  
! sta Rusi -Porlkąrpfckiej, donoszą, ze ranifee&za 

pjfo\ j jogo adherettei nic przestajądenar c jo  
wać wóbco wiadz rabina S c  itiktera. Wooe© 
ł*c ’b denuncjacji władze n /związały j opieekę. 
towaly jeszybot i bóżnicę- rabina Sppiukiersu 
Jak widać zanosi się na nowy wybyćh gw ałty 
wh.yct kłótni wśród żydost\va w  Munjcaezy- 
W 'C . ■

W  tych dniach ukazały de w  Munkaczowte 
w  postaci książki pamiętn ki pewnego powflżt 
negn cłiasyda. który nodaie m. n. treść roz^p* 
wy. jaką m 'ał z bylvm  komendatem w jdske 
w/m Munkarzowa. Komendant ów ośw iadczył 
żc musiał swego cza«u wydać nakaz.are^Łlową. 
nia a następnie wydalenia z miasta zm a rł'go 
już obecnie rabina belzkiego, ponieważ cłi«sy| 
dzi rabina1 Szapiry oraz sam rab* u S^nnjro do- 

{ maga?: się teco, twierdząc, żc rabin brizki wy-- 
| głmza kazania w  duchu bol«zev\ickinr i prooa 

guje idee bolszewickie wśród- Żvdó«r munka- 
cz iwskich. Chasydzi belzcv są ogromnie ątbn- 
izenj 7 powodu tych rewelacyj 11

o

| SĄD K A N A D YJSK I U N IE W A Ż N IA  Ś LLB  
( „KO H ENA* Z  RO ZW Ó D KĄ. Sąd N a jw jższy  
[ w  Kanadzie rozpatrzył m tych dniach sprawę 
; niejakiego Louis Kahana, który prosił o unie- 
i ważnietre nieprawnie zawartego małżeństwa 
’ między nim a jego małżonką, któia bjdą roz­

wódką. Kałian oświadczył przyteni, że podczas 
zawierania ślubu nie w iedz:ał o tem, że jego 
przyszła małżonka jest rozwódką, prz\'czeur 

) ślub ten został udzielony nie przez rabina, lecz 
pi zez osobę prywatną Małżeństwo żyło ze so­
bą przez kilka lat i m iało kilkoro d z iec i Sąd 
uwzględnił m otyw y zawarte w  zażaleniu . unie 
ważnił ślub 

Jak wiadomo, wedle ustawodawstwa żydów 
skiego kapłanowi (kchen ) nie wolno żenić się 
z  rozwódka.

Jak si« tegt iul* rucn u ilu n y  
w Brukseli

Bron. Czecb skacze 68 m.!
(Tełegiam  własny JNowegn Dziennika**)

St. Moritz. 9. 2. (D ) W tutejszych sferach
sportowo-olympijśkich w yw oła ł olbrzymią sen 
sację mistrz Polski w  skokach narciarskich, 
Bronisław Gzech, który dziś rozpoczął tutaj 
swój trening przed generalną walką o  mistrzo­
stwo świata. Podczas dzisiejszego treningu 
polski zawodnik skoczy w  znakomitej formie 
67 a nawet 68 m bez upadku, budząc ogólny po 
dziw. Czecn uchodzi za groźnego rywala do­
tychczasowych mistrzów i jest największą na­
dzieją Polski na Olympjadzie zimowe*.

-  o — .

Hotel „Europa* w Salzburgu 
spłonął *

(Telefonom od naszego lioreaDondentn)

Wiedeń. 9. 2. (D ) W  Salzburgu spłonął do­
szczętnie największy m iejscowy hotel ..Euro­
pa", 9 osób doznało, dotkliwych aparzeń..

Nieszczęśliwe wypadki
Paryż. 9. 2. P A T . W  Trerjse w  składzie, 

gdzie mieściły się stare pociski nastąpił wy - 
buch, 3 osoby zostały zabite, jedna odniosła ra 
ny.

San Diego. (Kalifornia). 9. 2. PA T . W  czasie 
ćwiczeń morskich z hydroplanami. pilot oraz o- 
perator aparatu radiowego znajdujący się na 
jednym z hydroplauów zostali zabici.

Na Jednym z najruchli wszych placów Brukseli u&.a-

wiono specjalną „wysepkę bezpieczeństwa" dla Po­
licjant n, który czerwonymi } ' zielonym sygnałami 

świetlnymi regalu je ruch uliczny.

Nasze babki,
naszń matki

45ase I  A t f  K f t «
używamy do pielęgnowania

ciałflk naszych dzieci tylko

PUDRU, Mydła i Kremu 
B E B E  S Z 0 F M A N A
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Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 9. 2. 1928. Nastrój dla etektów mocniej 
*mj. Dolar utrzymany.

Akcje: Przemysłowy 103, Tohan 13.85, Ziele- 
rttowskl 162, 162.40, Siersza Górnicza 13.75, 14.10, 
Nlemojowslu 245, Azot 6.60, 6.65, Chybie 5.65.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem nastro 
Jk mocniejszego. Mimo lo zainteresowanie ogra- 
a Otyło się do nielicznych jedynie papierów, a kur 
■a W stosunku do dnia wczorajszego pozostały 
prawie łe  niezmienione. Silniejszym pokupem 
Cieszyły się papiery jak Siersza górnicza i Bank 
Przemysłowy i Tohan, ostatni papier po kursie 
lekko mocniejszym. Obroiy na ogól słabe, a ruch
»8 ły .

Na poglełdaiu robiono w  małych ilościach Ja­
worznem po kursie zwyżkowym w  płaceniu 21.50 
Z innych Nobel 10.50, Lokomotywy 90 i Dolarów 
ka 67.50.

Na rynku walutowym tendencja utrzymana. Na 
strój spokojny Obroty niewielkie. W  Krakowie 
dolar gotówkowy 8.87 i pół do 8.87 i trzy czwarte 
czeki bankowo 8.90—8 90 i pół. Warszawa got. 
887 i pół do 8.88. czeki 8.90—8.9030. Lwów got. 
8.87—887 i pół, czeki 8.90—8.90 i pół. Katowice 
got. 8.87 i edna czwarta do 8.87 i trzy czwarte, 
czeki 8.90—8.90 i pół. Bank Polski płacił bez zmia 
nv za dolara efektywnego SS5, za czeki na Nowy 
Jork 8.88.

Gfefcta w»r»rawsh«ł
Warszawa, 9. 2 P A T  Bank handl. 123, Polski 

164, 165, Zarobkowy 91.50, Elektryczność Dąbro­
wą 66, Siła i światło 98, Cukier 76. 75.75, 7625, 
Lazy 9.35, Wegiel 101, Nobel 42. 41.50, Lilpop 41, 
Modrzejów 44. 44.50, 44. Norblin 207, Ostrowiec 
83 50, Pocisk 11.75. Budzi. 5050, 51, 50. Ursus 12, 
Starachowice 64 75, 64, 64 25, Borkowscy 18. Dola- 
rówl.a 65, 6550. 5 proc. konwersyjna 67, 10 proc 
kolejowa 102.25. 5 proc. kolejowa konwersyjna 
61. Listy zastawne. Banku Gosp. Kraj. 93.

i  4 r

W aluty Bel cni 121.15. 124 40, 12381. Holandia 
359, &59.90. 35810. Londyn 13.43 i pól, 43 54, 43 33, 
Nowy Jork 8.90. 3 92, 8.88, Paryż 35.03 i jedna 
czwarta, 35.12. 34.94 i pół. Praca 26. 26 41 i nół,
26 48. 26 35. Szwajcaria 171 45, 171 88. 171 02. W ie­
deń 125.50, 125.81, 125.19, Berlin 212.70, 212.02 i pół

C fp f€ >9

Wiedeń. 9. 2 PAT. Dewizy i waluty; Amster­
dam 285 44, Berlin 169.11, Bruksela 98.75, Buda­
peszt 123.95. huk areszt 1.34 i pół. Londyn 31.53, 
Medjolan 37.53. Nowy Jork 708.95, Paryż 2786, 
Pi u Su 21 i pół. Warszawa 79.49—79.77. Zurych 
136.35, Amerykańskie 706 50. Nienceckie 168.85, 
Francuskie 28.07, Włoskie 37.45, Jugosłowiańskie 
12 39, Czeskie 20.97, Szwajcarskie 136.05 

• • •
Pantery wartościowe; Renta matowa 0 63, Ren­

ta lutowa 0071, Austr kor 0.485. Dunaj Saya A- 
dria 57.4. Tureckie 47. Bankverein 30.15, Boden- 
kredit 126 i pół, Kreditanstalt 65, Anclobank 29 1 
pół. 'Kompas 0.99, Landerbank 26.10, Merkury
27 65. Północna 1023. Czerniowce 60 i trzy czwar­
te, Austr. Koleje 27 55.-Południowa 14.3, Goleszów 
125.9. Browary 112. Alpinv 42.35. Berg und HOt- 
ten 740 i trzy czwarte, Krupp 13.7, PoPPhOtte 
152 i pół. Rtoia 137 i trzv czwarte, Skoda 251. Sier 
sza 11.05, Zieleniewski 16,10, A po'to 193 i jedna 
czwaita, Fanto 6.7, Galicja 76, Nafta 36 i trzy 
czwarte, Schodnića 9 i pół.

Gfefcfa zuwchska
Zurych, 9. 2 P A T  Paryż 20 42 i jedna czwarta, 

Londyn 25.33 i jedna ósma, Nowy Jork 5.19921, 
Belsrja 72 38. Wiochy 27.51, Hiszoanja 88.55. Ho- 
landja 209.37.5, Berlin 124. Wiedeń 73.20, Sztok­
holm 139.50, Oslo 138 30, Kopenhaga 13925, Sofja 
374.5, Praga 15.41, WTarszawa 58.25, Budapeszt 
90 85, Białogród 9.13.5, Ateny 690, Konstantynopol 
2.63, Bukareszt 3.19.5, Helsingfors 13.10, Buenos 
Aires 222.25.

PRO G NO ZA NA DZIŚ. (P. I. M.) W  całym 
kraju pochmurno z drobnemi opadami, potem 
krótkotrwałe przejaśnienia od zachodu kraju. 
Ciepło, umiarkowane, miejscami dość silne nad 
morzom porywiste w iatry zachodnie.

KRWAWY NAPAD BANDYCKI W  ŁODZI. 
Dwaj bandyci napadli na urzędnika łódzkiego To­
warzystwa Handlowego, Pinchasa Rubinsteina, 
który miał przy sobie sumę 6.000 zł. Bandyci wy­
darli mu paczkę z pieniądzmi z ręki, a następnie 
strzelili do niego, raniąc go ciężko. Dotąd nie 
odszukano napastników.

'■Hiiwnun

Arabski komitet syryjsko-palestyński
rozpadł się

Genewa. 9. 2. ŹAT. Sekret ar jat L igi Narodów 
otrzym ał zawiadomienie, iż Egzekutywa kon­
gresu syryjsko palestyńskiego w  Kairze anulu 
je mandaty dotychczasowych przedstawicieli 
tejże egzekutywy przy Lidze Narodów. Jest to 
wynikiem konfliktów, jakie w yłon iły się wśród

członków komitetu syryjsko-palestyftsklego. 
N iektórzy politycy arabscy usiłowali zlikwidon 
wać konflikt, co im się jednak riie udało. W  ten 
sposób komitet syryjsko-palestyński. jak wiado 
mo w rogo  usposobiony wobec sjonizmu, fakty 
cznie rozpadł się.

Dom Achad-Haama przeszedł 
na własność gminy Tel-Awiw
Jerozol ma, 9 2. ŻA T . Dom, w  którym  m ie­

szkał do końca życia Achad Haam zamieniony 
zostanie na naroduwo-żydowską instytucję. —  
Dom ten objęła w  posiadanie gmina Tel- 
Aw iw , przyczem odbyła się uroczystość pod­

czas której wygłosił przemówienie poeta Bia- 
lik i burmistrz Te] Aw iw u  Bloch. Istnieje pian 
ażeby w domu Achad Haana utworzyć ży ­
dowskie m m c urn narodowe

W  Danii a w Polsce
Berlin, 9 2. P A T . „Taglichę Rundschau11 o- 

głasza deklarację wydaną przez mniejszość nie 
miecką w Danji, która uskarża się na swe po­
łożenie w Szlezwigu i stwierdza, że w kwestji 
szkolnej N iem cy w Danji znajdują się w po­
łożeniu o wiele gorszeni aniżeli N iem cy w Pol
sce.

Deirenti $«resem?nna
Miniona, 9 2. P A T  Prasa tutejsza donosi, że 

Streseman zaprzeczył pogłosce, według której 
w  czasie pobytu swego na R ivierze ma odbyć 
rozmowy z  Briandem i Titulescu.

Nowy gabinet grecki
Ateny. 9. 2. PA T . Now y gabinet z łoży ł dziś 

przysięgę. Skład jego jest następujący: P rezy ­
dium Zaiinis, sprawy zagraniczne Michalako- 
pulos, finanse Kafandaris, sprawy wewnętrzne 
Matis, komunikacja Melaxis, wojna Mazarakis, 
N ow y gabinet przyjęty został przez prasę ży ­
czliw ie. Przedstawi się on izbie 13 bm.

Napad bandytów albańskich 
na konsula ang^^kiego

Białogród, 9 2. P A T . „Praw da" donosi z T i­
rany: 6 bm. zaatakowali bandyci albańscy w  
pobliżu Korczy w  A lbanji auto angielskiego 

konsula Percela, zdemolowali auto i poturbo­
wali konsula. Za autem konsula jechało dru­
gie auto z angielkim majorem Bearbrook, ko­
mendantem naczelnym albańskiej żandarme- 
rji. Bandyci, którzy go poznali uciekli. W ła ­
dze albańskie wdrożyły dochodzenie.

Ibrahimow oskarżony 
o morderstwo

Moskwa, 9 2. P A T . W edług inform acji do­
datkowych prasy, b. prezes krymskiego kom i­
tetu wykonawczego ibrahimow niedawno are 
sztowany i pozbawiony tytułu kandydata na 
członka centralnego komitetu wykonawczego 
Unji Sowieckiej oskarżony został z art. 136 
kodeksu karnego dotyczącego morderstwa,

 ®—  .

Naszyjnik królowej
Londyn, 9 2. P A T . Naszyjnik i djadem kró­

lowej M arji Antoniny uzyskał na licytacji ce­
nę 2.150 Lr

Z SALI SADOWEJ
Z PROCESU O NADUŻYCIA KASOWE W  DOK.

Wczoraj dobiegło końca przesłuchanie por. Lep 
czaka, który w  toczącym się w krakowskim są­
dzie procesie o nadużycia w DOK. słuchany był 
przez 4 dni. Por. Lejczak szczegółowo przedsta­
wił swą obronę odnośnie uo wszystkich punktów 
aktu oskarżenia, przyczem popadał w sprzeczność 
z zeznaniami kpt. Reinera. Odnośnie do zarzutu 
aktu oskarżenia, i i  w  roku 1925 wypłacał kot. Re 
merowi wszystkie przedkładane rachunki nie ba­
dając, czy wyszczególnione w nich przedmiot;* 
urządzenia pokoi służbowych gen. Kulińskiego * 
szefa sztabu pułk. Kawińskiego były rzeczyw iści 
zakupione, skutkiem czego kpt. Remer na podwiw 
wie fikcyjnego rachunku pobrał 14700 dotyr^j 
podczfas gdy wartość tych przedmiotów w yr*»^ . 
ła tylko 4000, oświadczył osk. Lejczak, że pwSw 
gał r.a dobrej wierze, nie mając powodu nie 
osk. kpt. Reinerowi, a zresztą nie mógł kontr™** 
wać kpt, Rcmera, gdyż to do niego nie ua!ch**w 
Na zakupno mebli otrzymał od szefa intendeotur* 
10.050 zł, a następnie 9.842 zł i kwoty te kpt Re* 
merowi wypłacił. Natomiast kpt. Remer obstaj# 
przy tem twierdzeniu,że otrzymał tylko 14 700 
a resztę przywłaszczył sobie por. Lejczak.

Następny oskarżony major Pilaski b. azet V bon 
celarjś DOK. nic poczuwa się do winy, a tłuma­
czenie swoje odnośnie do faktów zaniedbania do­
zoru popiera dowodami rzeczowemi Po przesłu­
chaniu tego oskarżonego przerwano rozprawę do 
dnia dzisiejszego. Dziś przesłuchani będą dalsi o* 
skarżeni poi Szwendner, pułk. Kawińskł i  pułk1 
Dębski.

OSZUKAŃCZE MACHINACJE ROPSHCH 
PRZED SADEM.

Postępowanie dowodowe w procesie Wf. 1 Józefa 
Ropskich toczy się w dalszym ciągu. Poszkodowali 
klienci Ropsklego, przesłuchani, Jako świadkowie o*' 
powiadają dalsze szczegóły o oszukańczych manipu­
lacjach Royskich, których padli ofiarą. Pierwszy $ 
przesłuchanych wccoraj świadków, Franciszek N«ł* 
der, zgłosił się do biura Ropsklego z zamiarem kup­
na kamienicy Józef Ropski nastręczył mu dwie reał 
ności, a kiedy kupno nie doszło do skutku, uamawial 
świadka, żeby przeznaczone na kamienicę pienią* 
dze ulokował, jako pożyczkę ua wysokie odseild. 
Świadek zaufał Ropskim, którzy prezentowali się 
zewnętrznie, lako ludzie bardzo bogaci i wypłacił dA 
ich rąk wszystkie swole oszczędności, w lfwocl* 
13.800 zł- Ropski przyprawił również kilku kupców^ 
krakowskich o znaczne straty, wystawiając Im zft 
pobrany towar skrypty dłużne, których nie zreali­
zował. Osoba Ropsklego wzbudzała naogół u Swlad 
ków zaufanie, a niektórzy, widząc, że Ropski jeździ 
do swoich kll|ent6v'- autem, urządza polowania 1 że 
„ma ręce pełne brylantów", wierzyli rnu bez zastrze 
żeń, uważając go za zamożnego i uczciwego kupca.

O NADUŻYCIA CELNE.
W  toczącym się w krakowsłcim sądzie okręgowym 

karnym procesie przeciw 24 kupcom krakowskim •, 
nadużycia celne przy sprowadzaniu towarów te­
kstylnych z Czechoslowacli, trybunał przesłuchi­
wał wczoraj dalszych oskarżonych. Żaden z dotąd 
przesłuchanych oskarżonych nie poczuwa się do wt 
ny. Proces przeciągnie się do przyszłego tygodnia.

Cenzura nad filmem o Edycie 
Cavell

„Daily News" żąda ostrej cenzury filmu, ktd 
rego bohaterką jest Edith Carell. Jak w :adomo 
została ona podczas wojny rozstrzelaną prze* 
oficerów niemieckich, jako podejrzana o  szpic* 
gostwo na rzecz Anglji. Film przedstawia w, 
nieba rdzo korzystnem świetle niemieckich ofh 
cerów, którym zarzuca znęcanie się nad n?^ 
szczęśliwą kobietą. W  rzeczywistości zastrze. 
lił niemiecki oficer Edith Cayell. gdy popadła 
w  stan omdlenia, by jej zaoszczędzić dalszej m * 
ki. Ten apel angielskiego pisma, by nie zohy- 
dz;ć Niemców, jest bardzo charakterystyczny 
dla obecnych nastrojów w  Anglii-
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l DROBNE OGŁOSZENIA i
DUŻY frontowy pokój pn;y u-L Stradom 23, na II. 

Siętrzo do wynajęcia na Zakład dentystyczny lub 
łcancdarję. Zgłoszenia u właścicielki. 218 g

NA HIFSZKANiE przyjmę dwóch panów. Zgło­
szenia: Starowiślna 36, I. piętro, front, drzwi wprost 
schód iw. 368 x

PARCELE budowlana słoneczną przy' uL Retory­
ka Sprzedam Blóchowa, Oertrudy 21 366 x

JAN SPIRALA, Staromieścle, ur. 1901, unieważ­
nia zgubione poświadczenie wojskowe, wydane 
przez P. K. U. Rzeszów. 365 x

l ASOTA Aleksander, Lubenia, unieważnia tym­
czasowe zaświadczenie, wydane przez P. K. U Rze* 
szów. 367 x

POSZUKIWANA na mieszkanie bez wiktu u samo 
tnej wdowy punna z lepszego oomu Zgłoszenia: Se. 
bastjańa W. parter w podwórzu na pi awo. 358 x 
N  M « b » «  N M U N * M « M » M t  • • • • • • * •

Przetargi publiczne.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach oe-

i * e je  8 przetargów publiczny cli na dostawę ról- 
r „  a aarrędzl 1 przeom.oiow inwautarjalnych.

Tennta do wnoszenia ofert upływa dla poszczę- 
SÓlnych przetarsów dnia 27, 28, 29 lutego i 1, 2, 3, 
1 1 i  marca 1928 r.

BłKaga uarunu przetargów zostały ogłoszone w 
JMonMata* PoraUm" Nb 27 z dola 3 lutego b. r.

Dyrekcja KoM Państwowych. w Krakowie rozpi., 
anJa przetarg puOIlczny na dostawę plomb ołowia­
nych w  roku 1928, w  dośei około 12.000 kg. do L. 
DC—6882/28.

Termin składania ofert dc dnia 27 lutego 1928 r, 
A> godziny 12-teJ. rWłior aj otwarcie ofert nastąpi 
dma 28 bitego b, r. o godzkiio 10-tei.

Bliższe «zczegOły przetargu, <tfc również szczegó, 
k « v  w «i wiki dostawy 1 warunki techniczne otrzy- 
U u  modna osobiście w .Wydziale Zasobów Dyrek- 
St Kolei Państwowych w Krakowie, po wpłaceniu 
Zr Kasie Dyrekcyjne} kwoty zł. 1 za formularze, lub 
Meszta aa nadesłaniem powyższej kwoty i znaczków 
■omowych aa porta

*
Draga Wołswodtki we Lwowie, Dniu 16 lutego 

fe, r. o godz. U zoeUną w drodze ustnego przetai- 
mi sprzedane następujące maszyny do wyrobu da- 
ebżarak cementowych, będące w przechowaniu 
M M L  „Kordy! i Małopolski** w Uorlicach: l )  dwie 
prasy pojedyncza systemu „Ousparego" do wyrobu 
dachówek cementowych 1 1.000 sztuk kutych pod­
kładów; 2) dwie prary pojedyncze wyrobu firmy 
jO raba " 1 1j000 sztuk podkładów lanych; 3) jedna 
prasa podwójna wyrobu firmy „Oroche" 1 750 sztuk 
POdkł-jóur kutych; 4) Jeden aparat do wyrobu gą­
siorów cementowych systemu Boguckiego.
’ Sprzedaż przeprowadzi miejscowe Starostwo, któ 

ca taicie udzieli łataret entoa. bliższych taformacyj. 
•

Państwowy Zarząd Drogowy w Tarnowie rozpi­
sała D« podstawie rozporządzenia Okręgowe] Dy­
rekcji Robót Publicznych w Krakowie z dnia 26 
wycztua 1928, L. IV.—3790 — publiczny przetarg 
oferto*/ na dostawę: 1) 1)0.89 metrów sześć, krą- 
claków sojoowych; 2) 66.12 metrów sześć, kantów­
ki sosnowej; 3) 43.95 metrów sześć. Drusów sosno­
wych; 4) 4,900 kg. żelaza do budowy mostu na rze­
ce Bisie] w Tuchowie.

©twwan • oiert nastąpi dnia 14 lutego 1928 r. o go- 
dZMii, 12-tt), w  Biurze Państwowego Zarządu Dro­
gowego w Tarnowie, ui. Krakowska 1. 17, dokąd na. 
Jeży skierować oferty wraz z wad aro w wysokości 
&% oferowanej kwoty.

Wykaz wymiarów i objętości potrzebnego drze­
wa, wagi żelaza, oraz warunków dostawy wylożo. 
no do publicznego wglądu w biurze powyższego Za­
rządu, w godzinach urzędowych,

•

Oddział Drogowy w Lublinie Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych w Radomin ogłasza przetarg publiczny 
aa budowę kranów do pojenia trzody na st. Dęblin 
osobowy, oraz na st. Dęblin towarowy.

Termin składania ofert upływa dnia 23 lutego 1928 
t ,  o godz. 12-tej rano.

Szczegółowe warunki tneżu. otrzymać w Oddzia­
le Drogowym w Lublinie.

A A A A A A A A A A A A A A A A A

W AINE  ZGROMADZENIE
członków Towarzystwa W zajem nych Zaliczek 

i Oszczędności w  Nowym Sączu 
Stow. zareUstr. z ojjr. poręka w likwidacji

odbędzie się dnia 19 lutego 1928, o  godz. 17-ej, 
w  Kancelarii p. Abrahama Friedmanna w  No­
w ym  Sączu, ul. Konarskiego 3, z następującym 
porządkiem dziennym;

1) Sprawozdanie likwidatorów.
2) Wniosek na reaktywowanie S towarzy­

szenia.
3) W ybór 6-ciu członków Rady Nadzorczej 

i 2 członków komisji rewizyjnej.
4) W ybór 3-cch członków Dyrekcji i 1-go 

zastępcy.
5) Zmiana statutu. i*
6) Wnioski członków.
W  razie braku kompletu odbędzie się Walne 

Zgromadzenie z tym sainym porządkom dzien­
nym dnia 26 lutego 1928, o godz. 17-ej, w  kan­
celarii p. Abrahama Fricdmanna w  Nowym  Są­
czu, ul. Konarskiego 3, bez względu na ilość 
członków.

Kłowy Sącz, dnia 8 lutego 1928.

Towarzystwo Wzajemnych Zaliczek 
1 Oszczędności w Nowym Sączu
Slow. xar*|mtr. i  «g » ,  poryką i  O k *U M jl

S. KU ino ann J. Stein tael.

na wieczorne karta kroją 1 tzycia 
modnej bielizny męskiej i damskiej
przyjn <c począwszy od 18 b. m.

O g n i s k o  P r a c y ,  Kroków, 
Mikołajska 9. w godz. od 11-1

WszeJk e roboty bieliźniarsŁV,
jako to bi liznę osobst<| męską i damską, bieliznę 
pościelową, firanki mereckowanie. endlowanie etc.

wykonije s/jbto 1 starannie po cenach niskich 
Pracownia Ogniska Pracy w Krakpwie.Eikołajika 911 p 
Zamówienia przyjmuje się między g. 11 — 1 przedpoł

Ukaz.da się interesująca puolikacja :

Cr. C tto  D «L isth
und i. F. Los iitsk f

v « D&s Ccstl a tt 

irit 9 u ss la rd “
Bin praktischer W egw e ise r ftlr dit> 

Kaufm prnechaft.

W ieu  1928 
V er la g  „Fiuanswachricbten*, W je n l lL  

M arsergasse 1.

Zam awiać 
Verłaggbucbbandlung, Mpritz Perles, 

Wien 1. Seller^uase 4.

ZMIANA LOKALU
Nmiejszem joutoszę Szan. P. T . Publiczności 

że  przeniosłem mój Skład Farb i Lakierów  
z ulicy M iodowej 8 na tę samą ulicę do wła­
snego domu pod L. 14 i nadal prowadzę te sa­
me artykuły, jak dotychczas i eo w  większym 
rozmiai ze.

Na nadcnodzący sezon sprowadziłem wielki 
w ybór „W ilb ry“  do odświeżania cpuwia w e  
wszystkich kolorach i sprzedaję takowe po ce­
nach konkurencyjnych.

Wielki wybór kosmetyki i art, gospodarczych.
Dziękując za dotychczasowe zaufani-1, pro­

szę o  dalsze w zg lędy i kreślę się 
361 x  z poważaniem:

O. Uleinteld 14. lei. 412}

M irsr  n n  n irn
I M  ,1  j \

bn 1*25 ^TD Tncn  jr to n w a i ra c  D'i*cc <k 
. — •30 - .  brr rwe p^ 'v  rrcc ta

tfKyjc nnbe n rd i o  
1*25 ,  . . .  'fcJinc cr:e  n*a

nmau nut D'-*r “wbia n
1*—  .   'p trb r.

T a tf.i a n t .nj*bgSc <r 
— •60 .  . . .  .i . r  ru t

cipnei c^eue au r -uii* o 
**ajłn y v m  •o* *iaia 

1*25 . . .  ’ag*ia nut ‘-ua

,njiDn n*y rffrcr cnfcc
;una*ua

„AwocCah", W eriM Kd, Orla 11.

.lis ihkti W
tU trzy  s łow a  oznaczają Da ca.1* ‘ 
knli ziemskiej szczyt tecnniczne. 
doskonałości i frecyryjności gra­
mofonów i płyt Światowe] sławy 
anyści — Fsder w.b* Kreisler, 
Heifetz, Cs iw ,  Fleta, Szalepie, 
Ruffo, BettistlDi, RC Se! b l. U, 
Kw artin , Mer san t ( oni są 
wyłącznie dla powyzb/U; marki 

zakontraktowani 
Ostatnie szlagiery taneczna.

Ł0UK płyt na składzie 
Oemoostr się bez przy.n. kupne. Rok zatoZema 1H0L

T h e  C r s  m o p h o n c  
L t d . L o n d o n

Jen. Reprnaent. aa ra la l. i

JCatt IUCKSIII
chegert l eaJeaefc hryt. Iab< 

aandb
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K a is *  litew sk a  L. m f  
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